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Być może, że no 25 lipca będzie PoS- [ lnaleńkirn całowiefciem. .- . 45~sy. Tarnów, Pilzno, Brzosko, Dąbrowa, Gor-
W  Sojrnw zgłoszono dziś wniosek- o w y - • ^  m iste Naeselnikieiui Państwa ©złow ię-, przesilenie obecne jes-fc zaakicdniią takołą j lice —  7 rnandą 46-ty Jasio, Kcpoayc^, Strzy-

n.euinoscirażenie voi;um.
Państwa
ślące, . I
.-wał sobie sprawy z powagi takiego wino- ! 
siku, ale też po Urzectiletniem doświsioezeiHii 
«  1 iłsudakum a zwłaszcza po sieomiotygo- 
ćfcutwem przesileniu obecnem niema także 
jednego niezawisłego i naprawdę o los pań- 
etwa a nie parfrd lub osoby zatroskanego 
obywatela, któryby nie_ musiał w swem 
sumieniu przyznać, że wniosek -trzech klu
bów umiarkowanych jest naiizupełniej uspra
wiedliwiony. Naczelnik Państwa utracił zau
fanie narodu. Nacz. Paaisfcwa podeptał pra
wo, zlekceważył wolę większości sejmowej, 
złamał swoje ślubowanie na Konstytucyę 
z 1119 r. Wniosek o wyrażenie nieufności 
jest zatem konieczną obroną wolności i ho
noru narodowego. Byłoby źle z nami, gdy
byśmy się nie bronili przed zamach ecu na 
koustytueyę i to przed zamacliem tak bez- 
.wetydnyaa i szkodliwym, jaki widzimy 
w zachowani-u się Piłsudskiego wobec gar 
bżnatu Korfantego.

Bezprawie jest ja snem dta każdego. 
,W dniu 14 lipca b. r. rójraiież Piłsudski 
Uważał nieimcŁpisanie ńominacyi iniiaistrów 
Ko-rfantogo za- czyn niokonstytucyjny i by 
uniknąć . kolizyi z pra-wem, zapowiedział 
swe ustąpienie. Widziano w  tej zapowiedzi 
gest męski i republikański. W  niektórych 
kołach nawet t. z-w. prawicowych wywo
łał oai pewne wiążecie... Ale rychło, bo już 
19 lipca przekonała się cała, Polska, ze to, 
©o wzięto za obywatelski ukłon przed pra
wem. było ordynarnym b 1 u f  f e m, próbą 
nacieku, strachem na centrowe wróble i ni- 
czern więcej. Piłsudski 14 lipca przyrzekł 
uszanować prawo i ustąpić, a 19 lipca przy
rzeczenie to... złamał. Napróżno kładł mu 
■w uszy Korfanty, napróino kraj cały potę- 
jfcaaą falę manifestacji i wieców wołał: ^

„Podpisz lub ustąp!1*
Pił^udsld okaaał sdę głuchym na, gioo 

piawa i na wołania narodu. Wolał narazić 
«łę na słuszny zarzut, że nie dotrzymał sło
wa- i-naruszył prawo, niż utracić wygodny 
urząd. Nie było to postępowanie nnpowno 
ani męskie ani republikańskie. Piłsudski 
utracił w kolach narodowych zaufanie, 
wkrótce zaś zobaczymy, czy autor niespeł
nionej obietnicy z 14 lipca zachował jeszcze 
Bwój prostige u lewicy, której się obecnie 
oddał na usługi.

Jakże dalekimi jesteśmy od 20 lutego 
1919, kiedy to j e d n o g ł o ś n i e  Sejm po
wierzy! Piłsudskiemu najwyższy urząd! Jak 
obco brzmią nam dziś owe oklaski, który
mi witał Bo‘-m Piłsudskiego powracającego 
s Kijowa! Było to akurat w dniu, w któ
rym Nacz. Dowództwo zakrywało przed 
społeczeństwem katastrofę I. armii na fron
cie północnym, by nie psuć nastroju tryum
falnego. „Pójdę dokąd zechcę, kiedy ze- 
chę i jak daleko do Rosyi zeęhcę“  —  prze
chwalał się wówczas kijowski ryzykant, by 
W kilka tygodni później stać bezradnym 
wobec klęski i wyprawiać pospiesznie p. 
\V1 Grabskiego do Spaa po ratunek. Odtąd 
jzrzedła mu mina na czas pewien i do-piero 
w okresie walki o Wileńszczyz-nę przeciw
stawił- się zuchwale woli Sejmu. Wreszcie 
2 czerwca odkrył maskę zupełnie. Widzimy 

- w nim odtąd agenta lewicy, obalającego 
bez powodu i bezprawnie rząd Ponikow
skiego i przeciągającego przesilenie przez 
siedni tygodni, by drogami okreżneimi przy
wieść do władzy oddanych sobie maneki
nów z lewicy. Gy zaś ten kompromitujący 
Polsko rząd piłsudczyków został przez Sejm 
wyrzucony za drzwi, wówczas Naczelnik 
Państwa wszedł już otwarcie na drogę, któ 
ra- go zawiedzie jutro przed sąd sejmowy!

Decyzya leży w klubach środka. Popie
rały one przez dziewięć dni rząd Korfante-.j 
go. Wytrzymały od 14 do 23 lipca groźbę 
dymisyi (strachy na lachy!) Piłsudskiego, 
syTenie głosy Witosa, terror i napaści so- 
cyalistów. Ale tylko przez dziewięć dni... 
Dzisiaj p. Fedorowicz jest już potulnym 
Belwederezykim. jakim był w listopadzie 
uh. roku, gdy głosował za wyborami w 
Lidzio i Bra-sławiu. P. Federowicz staje się 
języczkiem u wagi“  i decyduje, jak mu 
każe  ̂ brak charakteru i brak politycznej 
myśli. Przykład jest zaraźliwy, więc p- Fe
derowicz zapewne , zarazi skulszczyków 
i rossetowców. I może Piłsudski poz-ostanie 
nadal Naczelnikiem Państwa... z łaski Fe- 
derowicza...

I  z łaski syo-nistów. Żydostwo bowdem 
widzi w Piłsudskim s w o j e g o  i pew nego  
człowieka, podobnie jak Niemcy, so-eyah 
ści i inne stronnictwa klasowe, jak wszy
scy byli aktywiści, germanofile, nawet 
® konserwatywnego obozu (Estreicher). Ju
tro cała ta pstra żydowsko - niemiecko -

Naczelnikowi i ka, rm-szącego■  ,..v      . ____   lazzwWko Piłsudskiego. N ie ; dla społeczeństwa. W  czasach'próby każdy
iństwa Piłsudskiemu. Niema chyba- m y - ! hed:de to. jnż jednak Pife-udski w yb ra n y ; człowiek objawia swe powołani*?—  mówi
Jcego politycznie Polaka, któryby nie zda-1 1919 r. A le  będzie to sprawca ; B. Shaw, W  czasie próby przesślenkwej

- | siodmiotygodKlowogo przesilenia i autor j objbjwił Piłsudski swe powołanie tylko na...
' obietnicy z 14 lipca —  niewypełnionej.! ^komendanta-14.
Będz-Fe to „komendant14 lew icy  i mąż zaufa- j A  był piaez trzy lata  prwessło Naczeln i-
nia Niemców i żydów. Nie tylko -połity-1 kiem Państwa!.,

S p r a w a  p r z e m i e n i a  m p i o i r a m  S e j m u .
K. P. K, zgswii zdradził.

Waffuawa. (Wtorek, 7 wiecz., Telef. wł.). 
We wtorek w południe kluby centrowe odby
wały narady nad. ustaleniem swego stanowi
ska Yf-obec zgłoszenia, ewentualnych wniosków/ 
na plenum co do pczeeileńia.

Pod koniec posiedzenia poe. Gląbhiski w  
imieniu Związku Lud.-Nar., Chtueśc. Doraoiira- 

eyl, Nar. Chrzęść. Stronnictwa Lud. zapropo
nował przedstawienie Sejmowi nngiego. wnio
sku tej treści:

„Sejin wzywa desygnowanego przez Konii- 
syę Główną na premie, a posła Wojciecha Kor
fantego, aby ponownie zwrócił się do Naczel
nika Państwa o podpisanie dekretu nomina
cyjni ło dla ntwoi-zonego przeaeri ryądu4*.

Po odczytaniu tęgo wniosku obrady Btrofn- 
nifhiW umiarkowanych zamknięto, a po&aezogól- 
ue kluby uilały się na narady.

O godz. 2 przedstawiciele K. P. K., Fedoro
wicz I Bawi/fOwskl zwrócili się do p. Seydy z za
wiadomieniem o swej decyzyi. Tymczat saa w  

czasie obiadu w bufede sejmowym Korfanty 
zasiadł stols K. P. K.. Kiedy to zauwa
żono, dowcipnisia k” erpretowali tę zmianę sto
łu twierdzeniem, że 'konserwatyści „położyli*" 
Korfantego. Momie tak się stało, gdyż doey- 
zya K. P. EL opiewa, że wniosek jWŁ.dstauło 
ny przez pusta Gląbińsklego na p a r c ie  kon
serwatystów liczyć aie móże.

Dodać 
.wjając
zastrzegł, że w rarie nie przj»ję^a tego wnio
sku pracz kluby centrowe, wuioskods rcy za
strzegają sobie wniesienie innego wniosku
©strzejazeego. Zjednoczenie Mieszczańskie, NaS*. 
Zjedn. Lud. i większość Katol. Klubu Lud. na 
swych naradach oświadczyły się za podpisa
niem powyższego wniosku.

Do chwili, gdy telefonuję, żaden taki wnio
sek nio został na plenum Seiiau wniesionym.

nteiwa ludowego i innych o wyrażeniu votmn 
naet-fneści Nat^ełnikowI Państwa Józciow. Pil
gudskiesnu:

Zuażjwczj7. że Naczelnik Padstr.a Józef Pił
sudski prmz nleposzano«iaitifi praw Sejmu usta
wodawczego, lekceważenie żywotnych imere-

żów, Mielec, KaLburzowa, Tarnobrzeg —  G 
raa-nd.; 47-my I&cszów, Przeworsk, Łańcut, Ni
sko —- 7 mand.; 48-rny Przemyśl, Dobroam], 
Sanok, Brzozów, Krosno —  6 rnathl.; 49-ty 
Sambor, Śtaiy Sambor, Lisko, Budki, Mościska, 
Gródek —  G mand.; 50-ty Lwów nńasto —  
4 in.; 51-y Lw ów  po-wiat, Zć-łkiyw. Sokal, Ra
wa ruska —  7 mand.; 52-gl hkrohóbyez, Parka, 
Skała, Doliiua, Kidutu. —  G mand.; 5S-ci Stani
sławów, Tłumacz, Bohorodczauy, Horodenka, 
Kosów —  9 mand.; 54-ty Tarnopol, 'Preuibowla, 
Podłiorca, Husiatyn, Zaleszczyki ■— 10 mand.; 
55-ty Złoczów, Zborów, Brody, Radziechów, 
Bobrka. Przemyślany, Rohatyn, Żydaczów. 
Brzeżany —  9 mand.

Do Senatu województwo śląskie wybiera 4. 
Krakowskie —  7, Lwowskie 10, Stanisławow
skie —  4, Tarnopolskie —  5. Wołyńskie —  5. 
Ogółom do Senatu 92 z wyboru i 19 z lhę pań
stwowych.

Warszawa. P, A. T. Na dzisiejsze® posiedze-sów państwowych i pogięcienic przeciwieństw 1 
walk partyjnych, naraził państwo na niepowe-1 ł l e™ em czytanlu o*1®8**®0 d°
towane szkody moralne 1 materjaiiie, że w szew 
góinośd w cstutrćch miesiącach jrraez niekon
stytucyjne prowokowanie prz«siteaia gabinetu 
p. Poaikowakiego wywołał, a następnie prze
wlekał w państwie cłężiue przesiSeme politycz
ne, gospodarcze f Kya^smfe, że mimo desygno
wania przea sejmową komisję główną premie
ra w osobie posła Wojciecha Korastego ? mimo 
wlaenego zapewnienia, żt-nie będzie mu w two
rzeniu rządu przeszkadzał, odmówił podpisania 
listy gabinetu posła Korf-nttego wbrew obo
wiązującym uchwałom sejmowym, których po
winien być stróżem i wykonawcą, podpisani pa  
stówie wnoszą: Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sejm odmawia zaufania Naczelnikowi Państwa 
Józefowi Piłsudskiemu.

Warszawa. (TeL wł). Wniosek o volum nfe- 
uności dla Naczelnika Państwa wywołał nie
słychaną wrzawę na ławach lewicy, która ni* 
była przygotowana na tak energiczne postawi* 
uje sprawy. ,

W tej sprawie Zjedn. lud., Stron, mieszę z., 
i Katolicko- ludowi stoią na zdecydowaniem sta-

>odać należy, że poe. Głnbiisld preedsta" jnowlsku. KI. Pracy Konst. zaś pozostawił swym 
jąc ton wniosek trzech grup narodowych, ]'o to k o m  wolną rękę pray glosowaniu d la t^o

też nie można przewidzieć rezultatu głosowa
nia. Rozstizygną pewnie pojedyńcze głosy.

b!i> Iworzyi sM l
Warszawa. (Telcf. wł.) Poeci dr. Włady

sław Stesłowicz prosił naszego korespondenta 
o zaznaczenie, żo udzielił kategorj>cz«ile odmo
wnej odpowiedzi wobec przedstawiania mu kan
dydatury na premiera. Stanowcze to oświad
czenie kładzie kres rozsiewanym przez lewicę 
pogłoskom o jego rzekomej kandydaturze.

ItLUPić

Warszawa. PAT. Na końcu wczorajszego po
siedzenia Marszałek odczytał wnioski nagłe za
znaczając, że jest jeszcze wniosek nagły, który 
jutro będzie na porządku dziennym, co do na 
git >ści ] mieritum, wniosek Zwązkn ludowo na
rodowego, narodowo chrześcijańskiego klubu 
robotniczego 1 narodowo chrześcij tńskiego 
stronnictwa ludowego w sprawie votmr nieufno 
ści dla Naczeinika Państwa,

Wielka wrzawa na lewicy.
Poseł Reger: Pan Marszałek usprawiedliwi

to, że nie chciał z początku odczytać tegp 
wniosku.

Marszałek: Wymieniam to przy ustanawianiu 
porządku dziennego, me chciałem dua razy czy 
tać.

Poseł Wam and: „Wstydził się“ . Następne 
posiedzenie jutro o godzinie 4 popołudniu. Na 
porządku dzieimnjiui m. in. dalsze glosowanie 
nad ordynacją, i wniosek o votu-m nieufności! 
dla Naczelnika Państwa. Wniosek ten opiewa:

Wniosek nagły posłów zwiątku ludowe-m j

m a n i l i  IB. n a
Dziś ma być rczjiatrywaua w Kom. Konst.
Warszawa. (Godz. 6*A wieez., Telef. wł.). 

W  chwili, gdy telefonuję; w  Sejmie trwają 

obrady nad ordynacyą wyborczą. I ‘o pazemó- 
wieniu pos. Grzędziels-kiego otwarto dyskusyę.

Poranne obrady Kouiisyi Konstytucyjnej by
ły bardzo charakterystyczne; Konjisya bowiem 
uchwaliła na wniosek pos. ks. Lutosławskiego 

wezwać Naczelnika Państwa, aby rozpisał wy
bory do Sejmu na dzień 29 października, a do 
Senatu na dzień 15 listopada.

W e środę Komisya Konstytucyjna rozpa
trywać będzie regulamin Zgromadzenia Naro
dowego, nadto jednym gte-sem większości Ko
misya uchwaliła wniosek socyaiistów, aby ju
tro rozpatrywać również sprawę rewizyi uchwa
ły sejmowej z dnia 16 czerwca. Przeciwko te
mu zaprotestował ks. Lutosławski wskazując, 
że nagłość tego wniosku onegdaj Sejm odrzu
cił —  a w Komisyi znajduje się bardzo wiele

rodowego, narodowo- chrześcijańskiego, klubu j t/r.iosków nagłych niozalatwionych, których 
robotniczego, naroduwo chrześcijańskiego stron j nagłość postanowił sam Sejm.

Warszawa (Teł.). Na wtorkowem posiedzeniu 
Sejm uchwalił ustawę o okręgach wyborczych. 
Ustawa określa liczbę posłów na 444 z czego 
372 wybranych w poszczególnych okręgach wy
borczych, a 72 z list wyborczych.

Na Śląsk i Małopolską przypadają następu
jące okręgi:

38-my Tluta Królewska, Świętoehowice. Lu
bliniec. Tarnowice —  5 mandatów; 39-ty Kato
wice i Ruda,—  5 man.; 40-ty Cieszyn, Pszczy
na, Rybnik. Racibórz —  7 mand.; 41-y Kraków 
miasto 4 mand.; 42-gi Kraków powiat, Chrza
nów, Oświęcim, Olkusz, Miechów —  8 .mand.; 
43-ci Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec, No-

konsisyi pięć ustaw:
W  sprawie ratyfikacy! polsko-nionńecłaego 

układu o aianestyi na Gótnoś)ą»kich obszarach 
pldbiscytowych. W  sprawie raty tik acyi układu 
polsko-niemieckiego dotyczącego kopalń gór
nośląskich, w  sprawie ratyfibacyi polsko-nie
mieckiego układu o państwowej wlasncóci 
hutnicej i g’órniezej w polskiej części G. Ślą
ska. W  aprat/ie ratyfikacyi polsko-włoskie; 
kouwsńcyi handlowej. W  sptawie ratyfikacyi 
polsko-szwaj caiakie j ^orwencyi handlowej z d. 
22 czorwca.

Przystąpiono <ło dalszego ciągu trzeciego 
czytania ustawy ord;vnacyi wyborczej. Spra
wozdawca pos. Grzędzielski oznacza, że ko
misya przyjęła z  niosnaczaemi zmianami ordy- 
nacvę wyborczą w  drągiem czytaniu. Zasad
niczą jest zmiana artykułu 9, mianowicie, że 
liczbę 432 podzielono na dwie grupy, rak ze 
360 mandatów przypada na listy okręgowe a 
reszta na listy państwowe. Komisya uchwaliła 
dodać 8 mandatów, tak że na listy ołrręgowe 
przypada 368, a na listy państwowe J62, fc. j. 
rŁ-ze.n 430. Dalej wjitoy adzono zmianę eo do 
list wyborczych. Do art. 44 wprowadzono zmia
nę. że kandydat na posła musi się uznać za 
obywatela polskiego. Nowa propozycyr w e
dług systemu de Honta bioree za podstawę 
obliczenia list państwowych nie ilość głosów, 
które padły, lecz ilość mandatów uzyskanych 
przez poszczególne ugrapowama. Łącznie z tom 
zmieniono-listę senatorów. Senat ma się skła
dać zo 110 członków, t. j. 92 na listy dkrę- 
gowe a 18 na listy państwowe. Dwa 'nowe 
mandaty senatorskie otrzymuje województwo 
wołyńskie i m. Warszawa.

Pos. Niedziałkowski jest przeciwny postano
wieniu Kom. konst., by każdy członek Kokni- 
syi wyborczej umiał czytać po polsku, uważa 
za. zbyteczną (I) poprawkę Im . Lutosławskie
go, aby kandydat na posl-. oświadczył, że 
uważa się za obywatela polskiego.

Pos. Tomaszek oświadcza się za stosowa
niem systemu de Etónta- przy obi i czai) ki gło
sów i zaznacza, że należy przydzielić jeszcze 
po jednym mandacie dla Będz-na, Nowegr bą- 
c-za i Wilna.

Pos. Suiigowski proponuje, alfy dodać ldlka 
mandatów miastom.

Pos. ks. Maciejewicz upomina się o krzywdę 
wyrządzoną przez komisyę Ziemi wileńskiej. 
Według projektu Wilnu i powiatom przysługi
wało 6 mandatów, z których obecnie 2 odję
to. Według obliczeń Ziemi wi eńskiej należało 
się nie 16 lecz 20 mandatów.

Pos. Griinbaum jest- zdania, żc celem więk
szości komisyi jest upośledzeni/ praw mniej
szości narodowych. W e wszystkich okręgach 
b. Kongresówki z wyjątkiem miast żydzi nie 
mają widoku powodzenia pizy wyborach. 
W  imieniu wszystkich mniejszości narodo
wych —  mówi mówca (Wrzawa- na prawicy. 
Pos. Griinbauim: Panowie wknkcewsię przeko
nacie, że 'W m  prawo (!) mów ć w ich imie
niu) —  stwierdzam niezmierną krzywdę, jaką 
robicie im w tej ordynacyi.

Ks. Dziennieki oświadcza, żc obecna ordyna- 
cya opera się na zasadzio najbardziej spra
wiedliwej, bo na cyfrach.

Ks. Lutosławski wyjaśnia, że według po
prawki, która ma zapewnioną większość, Wi- 
leószczyzna bęćLio miała 18 mandatów, czyli 
dokładnie tyle, ile wypada z liczby ludności. 
Dalej proponuje mówca, ażeby motywem do 
wygaśnięcia mandatu było także nie uczestni
czenie bez prawidłowego urlopu w 15 z kolei 
posiedzeniach Sejmu, o ile to n e jest wynikiem 
pozbawienia posła wolności przez sądy.

Pos. Bassbach w imieniu swego klubu zwra
ca uwagę, że równouprawnienie mniejszości bę
dzie odgrywało decydującą rolę przy określę-! 
niu stanowiska jego klubu w przyszłym sejmie.

P^seł Waszkiewicz: W  imieniu klubu N. P. 
R., Z. L. N., P. P. S., N. Ch: K:, narodowego 
chrześcijańskiego stronnictwa ludowego i klu
bu mieszezańskiegc wniósł wspólną poprawkę

- * _ „ Lb ‘ ----Rdt 1 /RZ Glł-TO
cyfrę 2000, zamiast 6 kim.. 4 kiKmofcry. Obe- 
cnjo na w-iuosek Związku ■Mi/inrrn -------

do art. 10, aby zamiast- ez-terech uchwalonych 
przez Kouiisyę konstytucyjną mandatów do 
8evmu .(Złoczów, Przemyśl, Stryj i  Nemy 
Sącz), dodać po- je.iiiym do następujących o- 
śroiu okręgów: Wilno, Będzin, Tczew, Nowy
Sącz, Lwów miasto, Kraków miasto, Poznań 
miasto i  Kraków powiat, zgodnie z tą zmianą 
dodać jeden mandat dla, senatu i przydzielić go 
Wiirn-u, Po końeowem przomówdeiuu sprawo
zdawcy posła Gziędsielskiego, prz^tąpiono dc 
głosowania. Głosowano przędewsrystkiem nad 
p.oprawką do art. 10 dotyczącą przydziału man- 
datów okręgom. Przyjęto podaną pc-wyżej kom- 
promisową poprawkę pcsla Waezkkn-.ieza. 
w której na wniosek P. S. L. Kraków powiai 
zamionloDO na Tarnów.

Następnie uchwalono art. 9 w następującym 
brzmieniu:

Wyborcy całego obszaru Rzeczpospolitej wy
bierają 444 posłów, z czego 372 przypada z list
wystawionych w  okręgach, a 72 z list państwo
wych.

W  art. 12 sporna były jeszcze uwa ustępy. 
Pierwszy aby żaden obwód glosowania r b  li
czył więcej niż 8000 mieszkańców, a drugi, aby 
żaden wyborca nie mul z mieszkania do l-ć-ałc 
wyborczego dalej, niż G kilometrów.

W  diugiem czytaniu zamiast 3000 przyjęto

- fD
Związku -fudowo- narodowego 

przywrócono cyfrę poprzednią.

Przyv5tąi>ic»no do ął«-owaniu nad zmiajmni do 
artykułu 19-go. Klub Wyzwolenia wniósł •  
skreślenie ustępu 2-go tego artykułu opiewa
jącego, że jeden członek okręgar/ej komisji wy 
borCKoj będzie mianowanw przez wo>j*wvouę. W  
imi&aaem głosowaniu wniosek Wyzwolenia u- 
padł. Na wniosek posła Niedziałkowskiego dah 

tezy ciąg glosowania odroczono do jutra.
1 Przystąpiono do pierwszego czytania ustawy
0 kredycie skarbu państwa w  Polskiej Krajo
wej Kasie Pożyczkowej i dalszej emisji biletów. 
Poseł Michałsld oświadczy], że projekt ten pod 
pisany jest pozoz ministra Michalskiego, a pod
trzymywany praez rząd Śliwińskiego znajdu
jący się w  stanie dymisji. Mówca wniosi «  
przeficie wobec tego nad praedłożeniaani riądu 
do porządku dzlooaego.

W  głosu >yaaun pi-zez drzwi wniosek posła 
Miedainekiego o przejście do porządku dzśao- 
o&go nad przedłożenia mi rządu odrzucono 207 
głó&atnl przeciwko 168, poc«em oba projekty
automatycznie przaaiane zostały do komisji 
skarbowo-budżetowej.

Wjiisssk IL P. K. w sprawił w u h siliifi
NtefopcSski

Warszawa. (Telcf. wł) Na wtorkowem posie* 
ćlzoniu Klub Pracy Konst. wniósł następujący
wninsdk:

..Sto-u-iM narodowościowe wo wschodniej 
Nf-bpolsc? dają czynsikom zagraińcznym po- 
w-id, jakkolwiek ni;>łu‘ znie do zajmowania się 
rzekcmiemi krzywdami lurłności niupolskie-j, a t* 
zwłaszcza ludności rs«kięi. Wysoki Sejm za- 
muM-za- już oddawna uregulować kweslję współ
życia narodowego —  Rząd jednak nie przebito 
żył dotycii czas projektu odneśnej ustawy, jak
kolwiek nie brak odnośnych materiałów. Pod
pisani przeciwni są pozostawieniu tak ważnej 
sprawy przeszłemu sejmowi i dlatego wnoezą, 
by obecny Sejm wezwał rząd, aby bezzwtoca- 
nie, a w każdym razie praed zakończeniem prao 
obecnego Sejmu przedłożył projekt sstawy e 
samorządzie tej części kraju zwłaszcza odno
śnie co do województw o mieszanej ludności.

Za rząfem k e i a a i i ^ ,
Warszawa. (Teief. wł.) W  godzinach połu

dniowych z .jawiła się w Sejmie deiegacya^ obo
zu grup .narodowych Województwa Lóurftie- 
go i konferowała z przedstawicielami klubów* 
żądając od nieli poparcia kandydatury Kor
fantego. Przedstawiciel N. P. R-u, Waselua 
wice, wyrznek deJegacyę za drzwi.

M a  SDB|ali8t ś i  z  karykaturzystą.
Warszawa. (Telcf. wł.) W  gmachu sejmo

wym zaszedł we wtorek ciekawy wypadek. 
Do p. Świrczyńskiego, karykaturzysty, który 
w „Gazecie Porannej11, grudziądzkim „Głosie 
Pomorskim11 ogłaszał satyryczne karykatury, 
lewiey, i«-zystą-pił poe. MOraczewski i powie
dział, że klub socyalistyczny sobie nie tyczy, 
aby. on bywał w Sejmie. Na to p. Swirczyński 
odpowiedział, że jest członkiem redakcyi, wy
legitymował się i oświadczył, że nie myśli 
ustąpić v/cbec terroru lewicy.

Wypadek ten rzuca charakterystyczne świa
tło na to, jak socyaliści szanują wolność prasy
1 wolność pr/.ekOnań. Dodać należy, że p. Mo- 
raczeY/skl przedtem podejmował  ̂ starania 
u władz sejmowych, w  celu zabronienia mu 
wstępu do Sejmu. Kiedy jednak odpowiedzią, 
no mu. że władze sejmowe nie mają do togo 
prawa, p. Moraczewski posunął się do takiego 
niebywałego kroku.
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Z  dH ('a  p o lity czn ego .
Kłamstwa I •feahfmnje socjalistyczne.

Wiadomo, jakie imponująco rozmiary przy
brała niedzielna manifestacja za rządem Kor
fantego w Warszawie. Nawet prasa wroga Kor 
fantc-mu, jak „Kar. Pol.", przyznała, że w ma
nifest acji wzięły udział olbrzymie tłumy. Lecz 
posłuchajmy, co pisze o tern „Robotnik":

„Szumnie zapowiadana manifestacja reak
cyjna w) padła kompromitującej dla jej aran
żerów. Gdyby nie przygodni spacerowicze, 
których gwałtem wciągano do pochodu, bra
łoby w nim udział zaledwie kilkaset osób.

Wczorajsze fiasco powinno oduczyć reak
cję cd urządzania podobnych prowokujących 
bid stolicy manifestacji. Fiasco reakcji tem- 
bardziej jaskrawo występuje, jeżeli przypo
mnieć imponującą powagą, spokojem i ogro
mem manifestację robotniczą, urządzoną 
przez P. P. S."
Śmiech poprostu bierze, gdy się c-żyta te nai

wne kłamstwa. Ale. gorzej, że socjaliści tak sa
mo kłamią, aby obrzucić błotem swych prze
ciwników. Cóż zrobiono z Korfantym? Tego 
zasłużonego bojownika o sprawę narodową na 
G. śią.sku przedstawia prasa socjalistyczna, ja
ko zbrodniarza, niedoszłego mordercę, defrau
danta, sprzedawczyka! W ic, 'że kłamie, powo
łuje się na tajemnicze dokumenty, których nikt 
nie widział, lub na fakty dawno wyjaśnione, 
zapełnia szpalty złośłiwcmi aluzjami z niedo
mówieniami, pod którerai każe domyślać się 
jakichś zbrodni. Jest tc system. Widać, że ka- 
lurnniatorzy socjalistyczni pracują w pocie czo- 

_ la. aby oczernić Korfantego. Ale ogół polski 
poznał się na tej robocie i wic, że Korfanty 
popełnił ,je Inę przedew.szystkicm w oczach so
cjalistów „zbrodnię", co "przyznają także Niem
cy: uratował G. Śląsk dla Polski. Już femsa- 
liiom. że to zrobił, on n'e socjalista, i nio lewi
cowiec, obraził śmiertelnie socjalistów i uzy
skał wroga w Piłsudskim. Bo wszak wszyscy 
ludzie zasłużeni w Polsce muszą być utrąceni 
i oplwani. by nie tworzyć konkurencji dla 
Piłsudskiego...

Ale na szczęście żadna oszczerstwo socjali
styczne nic zatrze prawdy i o Korfantym, i o 
niesze?:ęsnym sprawcy obecnego przesilenia: 
Piłsudskim.

Niemcy wypędzają polskich księży z G. Śiaska.
Wściekłość N:eme6wr za, odebranie im części 

G. Śląska wyładowuje się w niesłychanych 
zbrodniach dokonywanych na ludności polskiej, 
a zwraca sio ze szczogómą. zaciętością prze
ciw knpiafLoni poiddin. Bandy Orgcschu wy
gnały z niemieckiej czości Górnego Śląska 
ws-zy stkieh nieomal księży polskich, steroryzo- 
wawsz.y ich ciąglemi napadami, rzucaniem do 
irh mieszkał granatów, ręcznych itp. Opuścić 
swoje parafie musieli ks. Mateja, ks. Pogrzo- 
ba. ks. Klimas, ks. Gniotck i cały ów zastęp 
dzmlnych duszpasterzy i patnjotów;, synów 

, włościan i robotników górnośląskich,*
Z powodu tych niesłychanych zbrodni, do

konywanych przez Niemców na duchowień
stwie poiskiom ..Gaz. Warszaw." zapytuje, co 
na tc powie Watykan, niewątpliwie poinfor
mowany o tych zbrodniach i kończy następu
jącą uwagą:

..Obecny papież zna psychoŁogję polską i 
zrozumie zapewne, że poza kategorjami zim
nego interesu politycznego, w danym wypad- 
l:u banlzo nawet jednostronnie pojętego, poli
tyka Watykanu musi się liczyć z kategorjami 
uczucia ludu polskiego. Bez tego zrozumienia 
Stolica Apostołka naraziłaby poważnie spra
wę Kościoła w Polsce".

Gd jeszcze Sejm  m usi uchwalić.
Podnieść emisję banknotów do 240 miliardów.

Mnrsfeałek Sejmu Trąmpezyński otrzymał od 
urzędującego w stanie dymisji prezydenta mi
nistrów Śliwińskiego następujące pismo: 

„/.godnie z uchwałą Rady Ministrów z dnia 
21 bmJ m.im zaszczyt prosić pana marszałka o 
wnie-ienie na plenum sejmu ustawodawczego 
wniosku w sprawie upoważnienia ministra ska.r 
bu do zaciągnięcia dal-z ej nożyczki w P. -K. 
K. P. do wysokości 270 mil jardów marek pol
skich. do dalszej emisji biletów Kasy do wy
sokości 240 miliardów marek polskich, oprócz 
biletów emitowanych* na zasadzie artykułu 2. 
ustawy z dnia 26 marca 1020 r. Wniosek ten 
uchwalony został przez rząd poprzedni 24-go, 
czerwca 1922 r. i przesłany do Sejmu. lecz do
tychczas nie został, rozpatrzony. Wobec prze
dłużającego się przesilenia rządu, zniewolony 
jestem prosić d jak najszybsze spowodowanie 
uchwały sejmu w tej sprawie, gdyż inaczej 
będę zmuszony bądź do dalszego zadłużenia w 
P. K. K. P. i powiększenia emisji biletów hei 
sankcji tótawodaw 'izej, bądź też nie załatwiać 
uajnaglejszych konieczności państwowych.

Jednocześnie upraszam Pana Marszalka o 
wniesienie również na plenum sejmu ustawo
dawczego do najrychlejszego załatwienia u- 
tnów międzynarodowych: 1. Umowy granicznej 
polsko-niemieckiej z 29 kwietnia br. Wniosek 
w tej sprawie zestal przesłany do sejmu 10-go 
r.zorwca br. Prowizorium ddtychezsowe zawar
te 27 lipca L&20 r. upłynęło 30 czerwca br. i 
winne było być zastąpione przez umowę z dn. 
29 kwietnia br. 2. Układu amnestyjnego gór
nośląskiego zawartego dnia 20 czerwca b. r. 
między Polską a Niemcami. Umowa dotycząca 
zwolnienia osób z więzieuia stałaby się bez
przedmiotową o i'eby nie weszła szybko w ży
cie. 3. Układu polsko-niemieckiego dotyczące
go kopalń górnośląskich a zawartego 22 czer
wca W", Układ ten rozstrzyga kwestję, których 
niezwłoczne uregulowanie wobec podziału te
rytorium górnośląskiego jest niezbędne. 4. U- 
Idadu polsko-nieiitmckn go o państwowej wła
sności górniczej i lutniczej w polskiej części 
Gór. JShfeka, zawartego dnia 15 czerwca br. 
Wniosek .w toj sprawie został przestany do 
a? jiuu 21 lipca- br. W^prz*.-pisach końcowych

układu zastrzeżono ratyfikację w sześć tygodni 
od daty podpisania.

Pozutem przed facjami sejmu konieczne jest 
załatwianie spraw następujących: -1) Konwen
cji handlowej polsko- rumuńskiej, podpisanej 
dnia 1 lipca 1921 r. Wniosek w tej sprawie zo- 
stał przesłany do'’ sejinu 17 grudnia 1921 i, 
od daty podpisania opłjmął rok przeszło. Rząd 
rumuński, który konwencję już ratyfikował, 

pragnie możliwie najszybszej ratyfikacji ze 
strony polskiej. 2) Konwencji handlowej wło
sko polskiej z daia 22 maja 1022 r. Wnkeek 
w tej sprawie zodał przesłany do Sejmu 17 
lipca br. Ze względów politycznych i ekono
micznych załatwienie tej sprawy jest pilne. 3) 
Konwencji handlowej polsko-szwajcarskiej, za
wartej 26 czerwoa br. Załatwienie tej sprawy 
jest pilne ze względów politycznych i  ekono
micznych, ora® ze względu na okoliczność, że 
Szwajcaria konwencję rauyf.KOwaJa w ciągu 
kliku dni po podpisaniu. Wniosek w tej spra
wie został przesłany do sejinu 21 lipca br. 4) 
Konwencji sanitarnej międzynarodowej złożo
nej w sejmie w czerwcu br.

Powyżej przytoczone konkretne niezałatwio- 
718 sprawy mogą służyć za dowów, jakie tm- 
tiności rząd ma do pokonania, aby nie dopu
ścić do zupełnego zatamowania biegu spraw 
państwowych. W  poczuciu wielkiej odpowie
dzialności wobec państwa, załatwiając codzien
nie powstające i niedające się odsunąć sprawy 
państwa, rząd musi apelować do Pana Mar
szałka, aby wpłynął na sejm, aby przynajmniej 
najkonieczniejsze sprawy zehccial rozprfrzeć i 
zadecydować".

Powyższy list test najstrasTide^zem oskarże
niom sprawcy obecnego przesilenia. Praca Sej
mu ustawodawczego została na 7 tygodni 
wprost zatamowana z powodu braku -ządu, 
któryby cieszył się zaufaniem . sejmu i mógł 
brać odpowiedzialność za projekty ustaw. >—■ 
Wszystkie wysiłki sejmu skłerowane są ku pop 
■wolajiiii nowego rządu, a ustawy niefclarpiąee 
zwłoki i ważne konwencje międzynarodowe 
czekają napróżno na sankcję sejmową. A  p. 
Piłsudski „piłuje" sejm dalej, „nie spieszy się1* 
wysyła zapowiedź dymisji, by jej w  5 dni po
tem nio dotrzymać. Wesoła zabawa trwa do 
dziś dnia. A  maszyna państwowa pracuje co
raz słabiej—

Historp jednego pomnika.
Zawstydzające dzieje pomnika Sz^j ena, 

dla Warszawy.
W  składach Polskiego Globu uf. Krak owić 

znajduje się na przechowaniu część ogromnego 
pomnika Szopena, który znakomity rzeźbiarz 
Wacław Szymanowski przód ośmiu laty wy
kończył dla Warszawy. I>rugi fragment dzieła 
znajduje się w  podobnym składzie w  Paryżu, 
wysłany tam przez artystę w  przeddzień wy-, 
buchu wojny, celem odlania go w  broazie. Od
lew s ' powodu wojUy u:e doszedł do skutku, 
a —  co gorzej ■—  wypadł zupełnie z jakiejkol
wiek opieki. Albowiem Komitet bodowy pom
nika uznał niedawno za stosowne rozwiązać 
się, rzucając na pastwę tosu pomnśk, do potta- 
wienia którego zobowiązał się przecież w obco 
artysty i  wobec społeczeństwa, Prezes Komi
tetu i dawniej główo-y promotor sprawy pom
nik'a Maurycy hr. Zamoyski, obecny poseł Rze- 
Izypltej w Paryżu, złożył godność prezc-ra! Nie 
ma zatem Komitetu i nie ma pieniędzy, a dzie
łu artysty grozi zagłada. Co w.ięcej! P. Szyma
nowski musi za przechowanie fragmentu w 
Krakowie płacić kilkaset tysięcy marek rocz
nie! I  mieszkając w Rzymie widzi z rozpaczą, 
że społeczeństwo ze zdumiewającą obojętnością 
przechodzi do porządku dziennego nad krzyw
dą wyrządzoną iemu jako artyście i że milcze
niem swem zdaje się pochwalać tak głęboko 
niopiorałny czyn, jakim jeet wyeofajme się K o 
mitetu z obowiązku postawienia pomnika Szo
pena w  Warszawie.

P. Szymanowski naSesłał nam z Rzymu do
kąd s!ę przeniósł po smutnych zawodach z 
„Pochodem na W awel" i  „Pomnikiem Szope
na", ■— obszerny list otwarty do polskiego spo
łeczeństwa przedstawiający mu całą kstorję 
pomnika. Historja ta jeet klasycanym przykła
dem naszego lekkomyślnego i niesolidnego sto 
s miku do spraw Btztuiki w.ogóle. Sięga ona r. 
1909, kiedy to j u r y  międzynarodowe, do któ
rego należeli tacy artyści’ francuscy jak Bar- 
tholome i BourdeŁe, a z włoskich Ferrari, przy 
znaM pierwszą nagrodę projektowi Szymanow
skiego. A  w konkure-3 brali udział wszyscy 
polscy rzeźliarzc i zgłoszono 67 projektów. —  
Projekt nagrodzony przedstawia Szopena sie
dzącego pod wierzbą, zgiętą potężnym podmu
chem wichru i słucha jacego szumu pół i  drzew 
polskiej ziemi. NaMuiiooa twarz Szopena, wy
raz uduchowienia i zasłuchania, w  całej postaci, 
oryginalność i  świeżość koncepcji, potęga bi
jąca z ogromnej pomnikowej figury i  z całej 
grupy, wy .cołały na usta fnaŁa^ldoh członków 
jury słowa entuzjazmu. Nie przesadzimy, jeśli 
powiemy, że-z „Szopenem" narodziła się w Pol
sce nowożytna rzeźba monumentalna.

Projekt polecono do wykonania. Ale tu za
częła się odrazu robota zawstników, tych nie
rzadkich w Polsce ludzi, d>a których utrącić 
wielkie dzieło jest niemal potrzebą serca, I  oto 
pod ich wpływem Komitet wzbrania się wysłać 
do władz prośbę o pozwolenie na budowę pom
nika. Artysta dwa razy jeździ do Petersburga 
i pozwolenie to wreszcie uzyskuje. Z zamówie
niem na pomnik znowu zwlekano i zrobiono 
je dopiero wtedy, gdy model zdobył w Secesji 
wiedeńskiej ogromny sukces. Umowa finanso
wa b jła  dla artysty wprost zabójczą.

W  roku 1912 siedmiometrowy model pom
nika został przez Komitet w pracowni krako
wskiej artysty odebrany. Zaczęła się teraz 
walka c jego odlanie w fabryce Fuldy w Pa-

żu, gdyż żadna odlewnia krajowa nie ma
jąc odpowiednich urządzeń i praktyki nie da
wała gwarancji dobrego wykonania. (Drdać 
należy, że paryska odlewnia żądała 45.000 ir.,

a warszawska 65.000 fr. SET odlew). Artysta 
z-izokł się należnych mu 3.000 rubli, by tylko 
uzyskać odlew w dobrej fabryce. W  r. lj)14 —  
jak wspomniano - - część modelu w  osobnym 
wagonie odeszła do fabryki paryskiej, której ty 
tulem zadatku M. lir. Zamoyski, z zebranych 
składek publicznych -wypłacił 10.000 fr. (zebra
no mimo leniwej akcji komitetu około 25.000 
franków).

Odtąd nikt się tym modelom me zajmował. 
W  roku 1918 fabryka zawiadomiła artystę, że 
gotowa jeet dokonać odlewu. Aitob Komitet 
tłumacząc się ciężką sytuacją finansową kraju 
odłożył sprawę na później. Artysto domagał 
się, by Komitet zabrał drugą część pomnika, 
gdyż zajmuję mu całą pracownię krakowską. 
Na to hr. Zamoyski złożył prezesurę Komitetu, 
by pozbyć się kłopotów, a wacojucses p. Kwia
tkowski obiecał pomnik zabrać z pracowni do 
1 czerwca 1920 r. Nie uczynił tego Komitet i 
rozwiązał się„. Nie zajął się również sprawą 
pomnika minister sztuki, do którego zwrócił 
się artysta. Wreszcie p. Szymanowski, zmęczo
ny '„alką i  pracą, sprzedać musiał pracownię 
i własnym kosztem rozobr wszy model pomni
ka umieścił go w  magazynie, a sam z rodziną 
nie znajdując chleba „w kraju pojechał jesienią 
ub. r. zagranicę, by tam na starość szukać pra
cy u obcych..

Członkowie warszawskiego Komitetu jawnie 
już niechętni sprawie pomnika nie uczynili nic, 
by’ pokryć choćby, koszyy przechowania mode
lu w Krakowie.

Szymanowski kończy. Swój list pytaniem: 
„Zrujnowany doszczętnie w idząo  dzieło 

moje narażono na zupełną zatratę i zmuszo
ny opłacać za depozyt beznadziejny mode
lu olbrzym ie sum y Tocznie, -awra-eam się dc  
społeczeństwa, czy pozwoli w  tych warun
kach zgiuąć artyście i czy bierze na siebie 
odpowiedzialność wobec przyszłości za zatra
tę pomnika Szopena".
Co na to odpowie społeczeństwo? Czy istot

nie nie znajdzie się u nas jakaś instytucja lub 
choćby grono ludzi wybitnych a dobrą wotą 
ożywionych, którzyby ruszyli z miejsca spra
wę pomnika Szopen a?'Trzeba zawiązać komi
tet no.vy, przejąć model i roztoczyć nad nim 
opiekę, ogłosić składki i  zwtócłć się do rządu 
i miasta Warszawy o pomoc. Przecież Warsza
wa jako stolica państwa musi5 mieć na swycn 
placach pomniki -wioTdeh synów Narodu. -— 
A  Szopen jeet nie tylko jednym z kilku repre
zentatywnych genjusrtów, Poiiski, ale zarazem 
największem dzieckiem Warszawy. Wzn-IcsiŃ- 
no mu pomnik w Paryża, a niema go dotąd w 
Warszawie...

Model czoka W magazynach na odlew. Cze
ka na spełnionie obowiązku, jakie zaciągnęło 
społeczęlistwo tak wobeo Szopena jak i wobec 
twórcy jego pomnika. Sprawą tą zajmowała się 
już rzymska Akademja Sztuk', h’atorja pcmrn - 
lea Szopena staje się niełodwie skandalem eu- 
ropojekim. Trzeba raa 3 tern skończyć. Jeśli 
nasze koła artystyczne lub rządowe podej
mą tf:e inicjaty wy, to spraiwa winna być para
sz csia z trybuny sejmowej.

Przed rocznlsą 6. sierpnia.
(Dolom?enty do htetoryl Leglonć>w I N. K. N.)

„Na ziemię polską zaboru rosyjskiego, dc 
kraju niewoli i najokrutniejszego gwałtu 
wszodi polski żołnierz.» Strzelcy zdobyli Mie- 
cnów i okoliczne miejscowości i w zupelnom 
porozumieniu z araaią austryacką maszerują na 
Jędrzejów— Kielce ku Warszawie...

. . . K o m e n d a  w o j s k  p o l s k i c h  or 
g a n i z u j e  w ł a d z ę  c y w i l n ą  i powoła
ła najwybitniejszych obywateli miejscowych 
do objęcia wszystkich działów samorządnej ad- 
ministracyi, tworzy miiicyę. Na murach osad 
i miasteczek widnieją odecvry Rządu Naax)do- 
wege i Komendanta Głównego —

. . .  Komisya Skonfederowanyeh Stronnictw 
Niepodległościowycb objęta w dniu dzisiej
szym z a s t ę y & t w * o  R z ą d u  N a r o d o w o -  
g  o, utworzonego w Warszawce . . .  (Z odezwy 
Kómisyi Skonf. Stron. Niepodległościowych, 
wydanej d. 10 sierpnia 1914 r.)

„Po dzień sformowania 1-go Legionu potwo
rzono w kilku miejscowośeiacŁ organa Korni- 
saryatówi Wójek Polskich Rządu Narodowego. 
Z chwilą objęcia Komendy 1-go Legionu, t. j. 
z datą zaprzysiężenia Legionu w  Kranówie 

i Kielcach znoszę wyż wskazane, jak o też 
wszą1 kirgo rodzaju tym podobne • organa, 
oznajmiając, ie  takowe n i e  m a j ą  n i c  
w s p ó l n e g o  s w o j s k a m i  1 - g o  L e 
g i o n u  p o l s k i e g o .  1-szy Legion doI. jest 
organizacyą jedynie i wyłącznie wojskową, do
zwoloną i prawną, p o d l e g a j ą c ą  r o z k a 
z o m  c. i k. N a c z e l n e j  K o m e n d y  A r 
m i i ,  ..

...J ak o  instył-ueya wojskowa, 1-szy Legion 
niema żadnego związku z tajnym Rządem Na
rodowym, który wedle uchwał Nacz. Kom. Nar. 
przestał istnieć z dn. 16 sierpnia 1914 r 

Również z Nacz. Kom. Nar. w  Krakowie 
w o j s k a  1 - g o  L e g i o n u  P o l .  s t o j ą  
w z w i ą z k u  j e d y p i e  w  s p r a w a c h  z a 
o p a t r y w a n i a  w o j s k a  w odzież, w  po
trzeby materyaLnej natury i  treści organiza- 
cyjnej".

(Z rozkazu Komendy Legionów, wydanego 
d. 10 września 191a r.).

k h i a r k L
MaskuraJa polityczna.

Oryginalność obecnego przesilenia i walk 
miedzy prawicą a lewicą polega na tom, że 
odbvwa się tu jakby maskarada. Czarni jak 
smoła reakcyoniści walczą 6 zasadę ludowładz- 
twa (większość ma rządzić), a zaprzysiężeni 
apostołowie demokracyi kruszą kopie w obro
nie autokratyzmu... Przesilenie ma jednak tę

dobrą stronę, że pozwoliły zaj-rżoć pod masła 
partyjnych grup r grupek, zwłaszcza po stro 
nio lewicy. Okazuje się, że mają one inno zna
czenie, niż głoszą ofieyalne nazwy. Inicyaly 
zresztą pozostały te same. P. P. S. —  to Pił
sudskiego Prefcoryańska Straż, P. S‘. L. —  Pre- 
toryańska Straż Lewicy, N. P. R. —  Na Pa
ska Radykałów (albo Niema Polak Rozumu). 
Odkrył również maskę K. P. K. Ciągle skoki 
togo klubu od lewicy do prawicy i odwrotnie 
świadczą, ż& są to Koziołki Partyi Konstytu
cyjnej i Kcm&zachty P. Kantogo... Szkoda tyl
ko. że ta maskarada ma kosztować miliardy.

Chm.

K R O N I K A .
JEDNODNIOWY STRAJK URZĘDNIKÓW 

BANKOWYCH W  KRAKOWIE.
Krakowskie Koło Związku urzędników in&ty- 

tueyi fmasowych i ubezpieczeniowych w Pol
sce zawiadamia nas, że z  dniem 15 hm. minął 
termin, zakreślony Zarządom banków do regu
lac ji wynagrodzeń pracowników. Ci żądali mia
nowicie oprócz zasadniczej regulacyi płac takźl 
comiesięcznej regulacyi na podstawie faktycz- 
nych cen aatykułSw pierwszej potrzeby. Gdy 
Dyrckcye banków po większej części żądanie 
to pominęły, ó'gamKaeya bankowców i ubez- 
pieezeniowców ucłiwałiła manifestacyjne jedno
dniowe wstrzymanie prary«w dn i? 27 bm. we 
wszystkich bankach krakowskich z wyjątkiem 
Po1skiegó Banku Krajowego, który obecnie 
stał się imstytucyą państwową, oraz Krakow
skiego Oddziału Bamfer Handlowego Waiszaw- 
skiego, w którym obowiązują warszawskie 
.stawki wynagrodzenia, o wiele wyższe od ma- 
tonolskich i regulowane automatycznie na pod
stawie zestawień rynkowych ccm artykułów 
pierwszej potrzeby.

Jak się dowiadujemy, rr wnioż urzędnicy ban
ków lwowskich oraz protwincyonałnych miast 
Melopolski wstrzymają się w  dniu 27 bm. od 
pracy, a także pracownicy innych instytucyj fi
nansowych i ubezpieczeniowych, dla okazania 
sólidaniości i poparcia swoich kolegów, po- 
wstrzainają się'w  dniu tym na dwie godziny od 
pracy.

SOCJALISTYCZNA „OCHRANA" DZIAŁA,
Do jakiego rozwydrzenia i bizantynizmn do

szli socyalistyezni prettoryanie, ‘ świadczą za j
ścia w ezi sie niedziebiej demonstracji socya- 
listycznoj we Lwowie. Gdy tłuan zbrojny w la
ski i kije szedł prze* ulicę Akademicką i Le
gionów począł napadać na przechodzącjrck uli
cą ludzi. Gdy ktoś z tłumu krzyknął koło ho
telu George‘a niech żyje PLłSndski, a przecho
dzących dwóch akademików nie zdjęło cza
pek —  rozbestwiona gromada rzuciła się na 
nich i ciężko poraniła ich w  głowy laskami, 
tak, że ci nieprzytomni —  zalani krwią runęli 
na bruk. W tedy „bohaterscy" obrońcj i p. Pił
sudskiego dalej jesz-cre łńti ich laskami po gło- 
\vach. Nieszczęsnymi ofiarami Dyli : akad. Stan, 
Pita&w i akad. BaUmdn, syn. konńaaiza pob- 
cy i Podobno napady zdai-*yły; się i  koło akio 
pu Staaka.

TakwŁ stosunków nie byio nawet' w car
skiej Riosyil Okazuje się, to „ochrana" socya- 
listyczna w doanokratycanej republice polskiej 
przeszła swą gorliwością ochranę ^jewo Impe- 
ratorakawo Wioliczeotwa".

ŻYD PRZEMYCA DO NIEMIEC 57 KG.
SREBRA.

W  związku z kradzieżą dolarów na szkodę 
p. Rapackiej w  pociąg® między Tarnowem 
^Krakowem , gdzie zabrano jej hiżuteryę war
tości 10 milionów marek policya zarządziła za 
sprawcami tej kradzieży pościg. Podczas poszu
kiwań w pociągach osobowych natrafiono ome- 
gdaij na jadącego w stronę Tamowa podejrza
nego męż/rzy-mę, który na widok wkraczającej 
do przedziału poKeyi, chciał umknąć. Jak się 
okazaro był to 45-lefcni Rutin Majer falst Sełi- 
kowie z Sosnowca. Podczas rewir,yi przekona
no się, że sprytny żyd miał pod koszulą spe- 
oyalne ubranie, służące do przewożenia m ®ot. 
Znaleaiomo tam 57 kg. srebrnych monet roeyj- 
silcieh ułożonych w rulony w  specyalny-eh po
krowcach płóciennych. Przy spekulancie wy
kryto paszport do Niemiec. Maj er tłumaczy się 
że picniąuze «^ózł ze Lwowa dokąd wysiano 
go z Oświęcimia celem wymiany srebra na 
marki polskie w  kasie skarbowej. Ponieważ, 
tam nie chci* bo mu wymienić monet rosyj
skich, przeto wracał *  powrotem^!). Jest to jak 
widać jedeai z żydowskiej szajki przemytninów 
która skupuje monety srebrne na granicy 
wschodniej, by wywozić jo  do Niemiec.

Ze sprawą kradzieży biżuteryi p. Rapacddej 
nie ma on nie wspólnego. Majera oóć ano wła
dzom sądowym.

Kraików, 26 lipca.
SZARUGA. Przez cały wczorajszy dzi--ń pa

dał w Ki-akowie ulewny deszcz. Do istnych po
toków wody bpadającyoh z nieba dołączył się 
w godzinach popołudniowych silny wicher u- 
trudniający wprośt prze(jścio^ilicami. Niemożli
wością też prawie bjdo utrzymać w ręce para
sol, który wichura porywała i niszczyła. To  toż 
gwałtowna wczoraj ulewa dawała Się dotkliwie 
we znaki wszyS kim przechodniom, jak me- 
mnioj mieszkańcom uszkodzonj ch domów, przez 
dachy których przeciekał deszcz do wnętrza 
pokojów. Z powodu ulewy nie udał się też 
wczorajszy targ, a niewielu wieśniaków przy- 
byfyeb z towarem, sprzedawało go w Sukienni
cach pod arkadami.

WCZORAJSZA ULEWA. Z anserwataryum 
krakowskiego komunikują nam: W  ciągu ubie
głej doby w  Obscrwatoryum kraik, zanotowano 
62 mm. opadów. Dla porównania dodajemy, ze 
przez cały czerwiec r. b. spadłe 71 mm. desz
czu. Opad wczorajszy jest rekordowym od 16 
IV. 1916 r. kiedy mieliśmy 79 mm. deszczu.

Obecnie barometr zaczął szybko się poduosidij 
co zapowiadałoby polepszenie się stanu po« 
gody.

PRZVJAZD W YCIECZKI RUMUŃSKIEJ.
Dzisiaj, tj. we środę 26 bm. o godz. 9.50 rano! 
przyjeżdża do Krakowa wycieczka profesorów, 
i studentów rumuńskiej Akademii handlowej 
z Bukaresztu. Po powitaniu na dworcu prze* 
reprezntantów władz, uczelni oraz delegacya 
krakowskiej młodzieży akademickiej, gościa 
udadzą się na kwatery częścią oo horoli, czp- 
śc-ią do koszar przy uL Rajskiąj, poczen. punkt 
spotkania nastąpi w kawiarni Esplanada. Stąd 
uczestnicy wycieczld wyrusz: na zwiedzenie:
miasta oraz zabytków Krakowa jako to koście- 
ła Marjuckiego, Muzeów, Biblioteiki Jagiell. itd. 
a następnie spożyją obiad w sali Starego Tea
tru. Popołudniu zwiedzą fabrykę fajansów; 
w Skawinie, wieczorem zaś goście wezmą u- 
dział w raucie, juki wydaje na ich cześć w sali 
Starego Teatru rektorat Uniw. Jagiell. i Komi
tet młodzieży akademickiej. Wycieczka ru
muńska zabawi w aaszem miśeie dc 29 b, la. 
włącznie.

PIERW SZA P A R T Y  A  DZIECI, która przed 
pięciu tygodniami wyjechała do leczniey] 
w Rabce, powróci do Krakowa w piątek 28-go 
bm. o 4 i  pół popoŁ, poraem w pierwszych 
draadi sierpnia Toi.-aiuystwo wyśle drugą pai- 
tyę. Ponieważ fundusze Towarzystwa nie wy
starczą jednak na utrzymanie drugiej par tył 
przez sześć tygodni przeto Komitet zwraca się 
z prośbą do społeczeństwa o przysparzanie dat
ków, by dzieciom z drugiej partyi zapewnić 
pobyt dłuższy w lecznicy.

SPRAW A KOMOROWSKIEJ. W  dniu wczo- 
rajszym organa śledcze policjd przesłuchiwały 
w dalszym ciągu świadków celem wyświetlenia 
przeszłości Komorowskiej i jej kochanka Pa
ciorka oraz stosunku ich do śp. Komorowskie
go. Niektórzy świadkowie zeznali, że niezale, 
żnie od tego, iż Komorowska wsypywała mę
żowi do potraw większą dość weronalu, Komo
rowski sam był nałogowym morfinistą. Ustalo
no, żs Paciorek poopisywał wszystlde recepty] 
na werona! sikróconem nazwiskiem Dr. Pac.„ 
i "dostarczał stale swej kochance leku. Wnętrz
ności zmarłego odesłano na zarządzenie sędzie
go śledczego do zakład* proś. Marchlewskiego, 
celenr przeprowadzenia’ szczegółowej - analizy- 
Obrony KomorO'wskięj podjęli się dwaj adwo
kaci krakowscy. Równocześnie toczy się tahis 
śledztwo w tej sprawie w sadzie okr, karnjan.

W YRODNA W YCHOW AW CZYNI. Policya 
wpadła na trop spcytnej kobiety, która od 
dłuższego czasu trudniła się przyjmowaniem 
niemowląt na wychowanie, pobierając za każ
de dzicoKo od 10—30.000 Mk. miesięcznie. Jest 
to stróżka domu pod. L 10 przy ul. Czarneckie. 
go Katarzyna Potkowa, lat 40. Onegdaj dowie* 
działa się jedna z matek, niejaika Sala Rei en- 
mam, żc jej dziecię umieszczone u Potkowej 
już dawno zanaiiO, a mimo to sprytna w;yctio 
waczyni pobierała nadal pijŁjąnze na utrzyma
nie dzitdka. Oikazało się dalej, że oszustka pd* 
stąpią w ten sposób z Maryą CĆ&honiową, któ
re)) dzieca- tównietL zmarło u Potfcowej. Oszust* 
kę atrec :ti>wamo a jedno niemowlę "praynłeeioi- 
m  do mej pmsee ŁurarD-tKę, r. ekemo nieznane, 
go nazwiska oddano do żłóbka. Dalsze dochp. 
dzonia w  toku.

POŚCIG ZA WŁAMYWACZBM ŻYDEM. B «  
składu sulina pod firmą „Bławat" przy uL św- 
Gertrudy włamali się Ouegdajj dwaj owyszid 
i skradłszy gotówki w kwocie 1 miliona marek 
zbiegli. Za uciekającymi puścild się w pogoń 
mieszkańcy domu i zaalarmowani mzechoduie, 
którzy ujęli jednego z włamywaczy/ Opryszek 
podczas ucieczki porzucał slcradzione pieniądze^ 
które zdołano zebrać z uhey i zwiocono po. 
szkodowanej fiimitf. Towarzysz przjcehwyeone. 
go bandyty zbiegł, unosząc ze sobej, kilkasit ty
sięcy marek. Schwytany ouryszek nazywa się 
Bernard Wbstreich false Ringer. Stwierdzona 
dalej, że Westreicb atń-egł niedawno z tutejsze
go więzienia, gdzie byt osadzony za liczne kia- 
dzieże.

PG&S Pi KRAKOW E i Wczoraj p^yjacha* doi 
Arakowa Manidi Rzajew, zdemobilizowany ,"ol- 
morz z 25 p. ułaLÓw Wojtic Polskich, który bedąa 
narodowości perskiej, wyznania mahometamskiegdt 
zamieszliały na Kaukazie, wstąpił do aamji goiv 
Żeligowskiego w roku 1919 i służył w wojsku pot*’ 
<łidem do czerwca br. Rzajew jest z zawodu ogro
dnikiem na Kaukazie i uraeawał w kopalniach na
fty. Przybywszy do Krakowa, chciałby się ntrzyy 
: iywŁĆ z czyszczenia, butów na ulicach, policya jo*! 
dsiak czyni mu pod ibiw trudności

ST>N ATMOSFERY. Rozległ" niż nad Europą 
ws-hodnią i północos nadal niekorzystnie widy
wał na Btan pogody w Pol «e. Dość duże opady! 
notowano rano: w Warszawie 9 nun7 «  Lodzi 18 
mu, w Lublinie 20 nura, w Krakowie 10 nur*.

Temperatura w porówmutiu z dnion onegdaj. 
szrm cteiiżyła się o 2 -8 otopnf przeciętnie, pooo. 
łudniu o 4-k-7 stopni aniżeli msgdaj*

K r a k ó w  Temperatura- 1213, Maksimum: 17 
Minimum: 123, Opad: 9.6. Deszcz.

Deszcz od raut do południa z przerwami, od pok 
łudnia silny deszcz bez przerwy. Potokf wesbriijl 
niemal czterokrotnie.

P u g n o z a na Lr.o/Lę: Pogoda zmieijM%
przejściowe opady, wiaiiy oAtaocjio-zachodni*.

Z  Polski I  e» ŚwIafsL
KORFANTY ODZNACZONY KRZYŻEM 

WALECZNYCH. Gen. Szeptycki przesłał p. 
Korfantemu krzyż waieczujrch z następi jącert 
pismem: „Mam zastczyt wręczyć Panu krzyi 
walecznych za chlubne dzieło Śląska". Krzyśl 
ten, został przysłany przez Ministra spraw woj* 
skoiwych gon. Sosnfcowskiego.

NIEPOWOŁANA AGITACYA PARTYJNA, 
Związek za,w. Praeown. Bankowych w W r csc-a- 
wic ogłosił w ostatnich Oiniaicł' w  kilku dzień- 
nikaich odezwę, która, La-wiąfsriąf do obecnego! 
przesilenia w Sejmie, wzywa ogół członków do| 
opowiedzenia się za stanowiskiem stromractuj 
lewicy, jako jedynego czynnika, broniącego co- 
mokracyi i utrwalenia praw (mc!!), & przeciuj 
reakcyi(!) i egoizmow^l) stronnic-w prawicę* 
wychL

A  zatem zrzeszenie o charakterze wyłączni^
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zawodowym i cfconomŁwny* rozwija .działal
ność wvbitnio polityczną, partyjną.

Lwowski Związek —  jako członek Związku 
Zaw. Pracown. Bankowych, dając wyraz zanie
pokojeniu swych członków wobec grożących 
następstw takiego postępowania —  zażądał od 
Związku centralnego w Warszawie natychmia- 
6towvch wyjaśnień i usprawiedliwienia.

PODRÓŻE MĘŻÓW STANU. Według „Ku- 
ryera Polskiego” były minister spraw zagrani
cznych p. Skinnunt wyjechał Da Litwę, zaś jak 
podaje .,Rzecz.pospo!lita” 23 bm. przybył do 
Havru p.’ Paderewski. 24 bm. udaje się do Pa
ryża. gdzie pozostanie kilka dni, a następnie 
wvjeidż'a do swego majątku w Szwajcaryi.

NOWA ZBRODNIA LITW INÓW . W e wsi Ko- 
logiiiolY w puszczy grodzieńskiej kilkoma 
strzałami z karabinu został zabity żołnierz ba
talionu celnego, Władysław Karcz. W  oliwili 
zabójstwa Karcz pasł konie. Napadu dokonali 
partyzanta litewscy, którzy przedarli się przez 
pas neutralny. Przyczyną napadu była naj
prawdopodobniej chęć zdobvcia koni.

SZKOŁY ŻYDOWSKIE W WILEŃSZCZY
ŹNIE. Z Wilna, donoszą: W  z w ią z k u  z wpro
wadzeniem przymusu szkolnego dla dzieci uro
dzonych w roku 1915 Kuratoryum Okręg. Szk. 
rozpoczęło orgarmacyę oddzielnych szkół dla 
dzieci żydowskich z polskim językiem wykła
dowym. Istniejące dotąd szkoły żargonowe bę
dą mogły istnieć nadal jako szkoły prywatne.

NIESZCZĘSNY W YPAD EK MASZYNISTY.
Z Częstochowy donoszą: Maszynista z Często
chowy p. Chabrowski, wyjechał z rodziną do 
Koniecpola na wakacje. -Tam wyszedłszy nad 
brzeg. Pilicy pokazywał córce granat ręczny, 
do posiadania którego niewiadomo jak doszedł 
i objaśnia! sposób obchodzenia się z nim. Nic1' 
zdążył jednak granatu odrzucić i wybuch po
targał go na kawałki w oczach przerażonej 
córki. PoeTzob odbvł się dzisiaj.

BRUTALNY KONDUKTOR. Jeden z na
szych -.czytelników donosi nam o następującem 
zajściu, którego był naocznym świadkiem: Dn. 
23 Im:, na stacj i Sędziszów, na linii kolejowej 
Gra:iica-ł\błin, wysiadła z pociągu idącego 
w kierunku Sosnowca jakaś kobieta i 'szła 
wzdłuż j.ociągu, szukając kogoś w innych wa
gonach. Wówczas podszedł do nioj jeden z dy- 
żurnyeh konduktorów i w brutalny; wprost 

grubijańęki sposób starał się ją od pociągu 
odtrącić, motywując swe postępowanie prze
pisem kolejowym zabraniającym zbliżania się 
do stojącego na st.ac.yi pociągu. Gdy zaś 
pociąg ruszał i wspomniana kobieta chciała 
wsiąsć, tensam konduktor odtrącał ją trzy
krotnie od stopni i dopiero na rozpaczliwy 
krzjk kobiety, udzieliło kilku podróżnych 
pomocy wsiadającej. —  Wprawdzie tak nie
grzeczni konduktorowie należą na szczęścio do 
wyjąuow, ai© możo odnośne władze zechciały* 
by i te wyjątki pouczyć, jak winny się obcho
dzić z podróżująca publicznością. E. Ch.

CHOROBA LORDA NORTHCLIFFA. „Nono 
Er. Presse donosi z Londynu, że lord North- 
cliff jak podają jego osobiści przyjaciele, jest 
chorj na zwapnienie arteryi. Choroba jest już 
w <5*5i5‘en3t -'ladyuw.

nowenna ku czci Świętego od 27 lipca do 4 
sierpnia.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3115 Jap 

i Natalia Grzankowscy z Piotrkowa, 3116 Związek 
młynarzy p ols kicię oddz. Olkuski, 3117 Korpus cdi-
cer
ło słuch. wydz. sztuk pięknych. .... .......
w Wilnie, 3119 Polsko-Ameryk, zjedn. Klub. NcwjW ul ani o wre 
Bedford Mass, 3120 Wład. Arendt New Bedford 
Mass, 3121 Członkowie Zw. Polek, naucz. uzk. j 
nowsz. w Piotrowicach, 3122 Bronisław i Halina 
Romaniszynowie, Kraków, 3123 Oficer. Mińskiego 
86 pp., 3124 Kazimoirz Mikulski — przedsięb. mar 
larsko-lakiern. i szklarskie, 3125 Tow. wzaj. pom. 
służby miejsk. m. Krakowa, 3126 Tow. naucz, 
szkół' średn. Krzemieniec-, 3127 Pamięci Edw. Wi- 
niarskieko b. dyr. dóbr Zakopane, 3128 Firma 
Zdzisław Zdanowicz, Kraków, 3129 Związek ma
szyn. kolej. Strzemieszyce, 3130 Pamięci Olgi Ei- 
laśiowicz — rodzice, wpłacając po 30,000 za ce
giełkę.

I
bojownikowi o G, Śląsk, Wojciechowi Korfan-j 
ternu serdeczny hołd czci i  wdzięczności, źy-j  
cząc mu wytrwania az wszelką tenę na tak j 
z:i,Szczytnem, a zarazem trmmom stanowisku 
obrońcy prawa w ukochanej Ojczyźnie!

Przemawiał na wiecu p. Janikowski. Podo
bn ą  rezolucję uchwalono też, wieczorem tego

wnątrz i o wspólnej ałtcyi przeciw  wrogiej pro
pagandzie.

ski 10 dywiz. Zaborów w Przemyśla, 3118 Ko-1 ^ • Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży j 
słuch. wydz. sztuk pięknych. Umw. S. Batorego I .___. . J

LEKARZE polecają zamiast drogich zagranicz
nych wód mineralnych znane tabletki „Vita“.

" W r«ryza|> ' ® ą  co  p łO ra d w u n  oerao- 
bio*e złamaną strzałą, a  noszą jo zarówno męż
czyźni, jak i kobiety po uzyskaniu rozwodu. 
Rzuciwszy okiem na rękę odrazu można zatem 
wiedzieć z ltiut s:Q ma do czynienia.

LOT NAD SYBERYĄ. Z Paryża donoszą, że 
major lilal.e w locie ponad Syboryą przybył 
do łk-iIudŻYstanu.

Z* »praw wojskowych 
OSTATECZNA REJESTRACYA OFICE 

RÓW REZERWY. W  związku z ot-łos-oncni 
rozporządzeniem Min. Sur. Wojsk, w sprawie 
rejestracji wszystkich osób wojskowych, posia-

'• St0pr,."i 0hcci- kiL‘ wzgl. równorzędne, 
dowiadujemy s:ę co następuje:

^opni i starszeństwa oficerów
■ ('■■V-  ̂ 'V- '. skończyło jeden z działów

,.nurzaucj z ustaleniem organizacyi na- 
•''Zteo Korpusu Oficerskiego. Zarządzona obe- 
r.ce rcjostrueya da możność ostatecznego usta
lenia charakteru zgłaszających się obywateli, 
jako oficerów rezerwowych i wydania nastę
pni© Jisty ,S( opni i starszeństwa oficerów rezer- 
v/owych. W danyin wypadku celem Ministra 
‘-praw Wojskowych jest ostateczno uporządko
wani© ewidencji wszystkich ceób, mających 
k" alifikacye oficerskie.

len . kto się nie zgłosi do rejestracji, traci 
jttcżitośe uzyskania stopnia oficera Rezerwy, 
Ll< naraża się na ka-ry przewidziane, odnośno- 

1)11 ustawami.
Rejestracja trwa od 1 do 31 bm. Niczadość- 

n'- 'menie temu obowiązkowi, lub też opóanie- 
n • jt go spełnieniu, jak już wvżej wspomnia
no poza przewidzianemi za to karami, utrudni- 
loby danemu obywatelowi ustaleioie swego sto- 
sunku do r.ojska jako ofieera Rezerwy.

Ławtodondenia ł ko»»ju&atjr,

cpm 7H^n':n 0V ARZ- śpIRVV. „ECHO”. Na Wal- 
;vv W v d " j  w ni ,ÓW Tot/- *Edl0“ wybrano no- 
Mlcczyślaw. dyr. £ ajCzak
ski Tadeusz (wiceprezgo i i i ;  J i, • ™w’ 
(skarbnik), dyr. Boi. Wałlefc Watowali 
&tJt. Markowski Stan. ("zast. dyr artl l

■ , .^działu: Fonia na Maryan, B orow ik i;11!? "  ̂
J ‘L'rz, por. Docllinger Kazimierz, KoiuŁ K^rnl’  

'  ^Pyciński Leon. kpt. Kurek W iA c o n t^ l & L ’ 
)AZ(z.('n*a członków łionorwych ,.Echo“, a ^  
^yc ie la  p. Mar. Fontany i dyr. art. Boł. Wujek 

aleuckiego,’ uchwalono ofiarować dwie ceg.eJki 
*awelgkin.
„ .W y c ie c z k a  n a d  p o l s k ie  m o rze  wyrusza
p.jAj''młalnie w piątek 28 bm. c godz. 7.30 wiecz. 
o i  zborny w domu przy ul. Karmelickiej 32 ” godz. 4__6. r •’

Wiadomości kościelne.
NA ZAKOŃCZENIE 700 R. upływającego od 

^mrei św. (1. Dominika m

NEKROLOGIA.
Irena Rawicz Ożarowska, sł. DJ rokiu filoz. 

Uniw. Jag., przeżywszy lat 21, po krótkiej 
a ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramenta
mi, zasnęła w Panu dnia 20 lipca 1922 roku 
w Bydgoszczy. Pogrzeb odbył się dnia 25 lipca 
na cmentarzu Zwierzynieckim. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się dr o a 27 bm. we czwartek

0 godz. 9 i pół rano w  kościele św. Szczepana 
na Piasku.

f  Irena Karłowicza-,va, ^wdowa po śp. Janie 
Karłowiczu, twórcy słownika języka polskiego
1 wielu innych dzieł z zakresu ludoznawstwa 
i lingwistyki, a matka śp. Mieczysława, znako
mitego kompozytora, śp. Edmunda, doktora 
medycyny i śp. Wandy, żony red. Zygmunta 
Wasilewskiego, zmarła onegdaj w Warszawie.

Z teatrów krakowskich.
OPERA W MIEJSKIM TEATRZE IM. J. SŁO- 

WA.CKIEGO. Dziś wo środę dwie wspaniałe opo
ry .jCayalcria Rusticana“ i „Pajace**, w których

. . .  . —  -----  opery ___
Bzawskioj, i SL Jlcjelian, pierwszy baryton opery 
wiedeńskie,!. — Jutro we czwartek jedna z naj- 
wspaniolszych, _ najmelodyjniejszych oper „Truba
dur , w której znów wystąpią gościnnie p. St. 
Gruszczyński w partyi Mauzika.

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. Dziś we 
środę rekordowa operetka „Piękna Mania**, która 
zdobyła niewidziany dotąd sukces dzięki rekordo
wemu humorowi, który pobudza całe audytoryum 
do wybuchów śmiechu, W operetce tej występują 
nadto gościnnie jip. B. Brouowski ulubiony huiuo- 
rzysta, który swemi monologami rozśmiesza publi
czność do łez, M. Mirski t E. de Siiwia świetna 
francuska pieśniarka.

OPERA W  TEATRZE SŁOWACKIEGO.
Środa: „Cavaleria rusticana** i „Pajace1*
Czwartek: „Trubadur” .

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
Środa: „Piękna Mama”.

Nasiks, literatura, sztuka.
I r/GGLĄD POWSZECHNY. Miesięcznik 

poświecony sprawom religijnym, kulturalnym' 
i społecznym. W  formie zwięzłej, lecz barwnie, 
i interesująco podaje „Przegląd” szereg wiado
mości bądźto z chwili bieżącej np. .„Z kongre
su eucluiiystycznego w Rzymie wrażenia i my
d l , bądź to retrospektywnych uwag z zakreśli j pote-m szlachtą osiadłą na roli i 
i eratiiry lub histaryi (M. Pacioitidewicza: j szczruiaml 
u zrodła. twórczości Moliera, próf. T. Konecz-' 
ineąo: Letuwa i Litwa, Dra Prochaska: Krzyże 
i trudy hetmańskie). Uwagi prof. Garo o idei 
„tkaczy z Rochdaiu’*, tudzież gai-ść wspomnień 
z lwowskiego zjazdu Sodalieyi akademicMoh —  
dopełniają całości.

Intrygi prawosławne w Wilnie, j
Wilcfiska „Gaz. Kraj.”  podaje eenzacyjne( 

szczegóły o intrygach oparchji prawosławnej i 
w Wilnie. W  końcu ubiegłego miesiąca odbył i 
się zjazd duchowieństwa tej eparchji, na k tó -, 
rym powzięto wicia ważnych uchwał, jawnie 
wrogich w.óbec Polok i i państwa polskiego.

Na posiedzeniu zjazdu w dn’m 30 czerwca 
r. b. uchwalono pod przewodnictwem O. Jóź- 
wiuka, członka „Sojuzu rosyjskarwo naroda” i 
b. deputowonego do Dumy państwowej zapro
testować wobec wschodnich cerkwi samoist
nych, czyli antokefaLnych, przeciwko oderwa
niu prawosławnej cerkwi w Polsce, od cerkwd 
rosyjskiej i przeciwko jej usamodzielnieniu.

Protest ten przesłano w  istocie wspomnia
nym cerkwiom.

Władyka wileński Elonterjnsz, jest zresztą 
od dawna zdecydowanym wi-ogtcm Polski, wy
stępuje on wrogo przeciw metropolicie war
szawskiemu Jerzemu, jako pomino.towi Polsku 
Nienawiść swą posuwa tak daleko, że zabro
nił wspominać w  czasie nabożeństw imienia 
metropolity i odmawia płacenia składek na 
utrzymanie Synodu.

Listy do Redakcyi.
Na marginesie recenzyj książki o Fuktorach.

Wydana świeżo praca historyczna p. Maksy
miliana Borucha p. t. „Ród Fukierów”  przywo
dzi na myśl różne szczególne reflekeye.

Fttkierowie —  bankierzy chrześcijańscy —  
pożyczają rządom chrzr-ścijańsk łmi To  ,prze- 
cie dziś bnsmi jak sielanka nieledwie ze zło
tego wieku ludzkości i czasów1 Sybilli,

Jakże to potem dziwnie odmieniły się sto
sunki w  Europie, gdy bankierzy żydowscy na 
ludzkość sprowadzali szereg coraz tc złośliw
szych wojen, aby naprzód finansować zbroje
nia, potem żerować na dostawach, wreszcie ła
skawie finansować „odbudowę” nńn, a przodo- 
wszyetkiem byle bogacić się ciągło, byle „grun- 
per, grimper toujours!**

Powstały pełne wrzasku świątynie giełdy, 
zamiast uczciwych kantorów bankierskich śre
dniowiecznych. Szły jedne za drugimi sztuczne 
„krachy” , powodujące niinę łatwowiernych, 
a bogacące nieochrzczonych potentatów, finan
sowych. z

Zależność rządów od żydów rosła coraz bar
dziej. Gdy im trzeba był#, dyktowali nawet 
wymiar sprawiedliwości w sprawach sądowych.

Dziś żyd jest jeszcze „bankierem”  świata 
i do czasu jego władcą. Żyd-finansiata dyk
tuje Ltcryd GeoEge‘owj, j  kiedy ma zezwo
lić na istnienie jafcfegoft narodu, lob na1 przy
łączenie do jakiegoś narodu niewolnych jego 
synów.

Kiedyż znowu przyjdą toki© czasy, że W io  
rzynkowie i Fukierowio, a nie Mendle i Samue
lowie będą panami rynku pieniężnego.

A  teraz druga refiekaya.
Fukiorowie byrli patrycy;®zaini miejskimi,

znowu mie-

Ł ł s ł y  z  k r a j u .
O pozostawieuje Sądu w Radomyślu.

M i e l e c .  Z kół rządowych i samorządnych 
w Mielcu dochodzą nas głosy rozgoryczenia z 
powodu zwinięcia Sądu powiatowego w Rado
myślu Wielkim i przydzielenia jego okręgu tj. 
43 gmin do Mielca. Personal sądowy z Rado
myśla miałby tym sposobem pizesiedlić się do 
Mielca.

Gmina Mielee jednakże pomiasacj&ma dla 
tych nowych urzędników nie posiada. Ludność 
zaś obawia się, że sprawy przy zwiększonym 
nawale pracy i zwiększonych odległościach bę
dą latami zalegać jako niezałatwi&ne. Urzęd
nicy obawiają się nadto wzrostu cen artyku
łów ogólnego zapotrzebowania w Mielcu.

Już sama wiadomość o przydzieleniu Sądu 
z Radomyśla do Mielca wywołała wprost za
straszając© ceny zwłaszcza za pomieszkania 
Za 2 małe pokoiki bez kuchni żądają już teraz 
czynszu roc znego 200 dolarów z góry płatnych. 
Za damek o 4 ubikacjach dwa i pół miljona 
■ ip« z gory. Domy podskoczyły w cenie do za
wrotnych sum. Tak np. za dom 1 piętrowy 
o 12 ubikacjach, ruderę starą, prawie do zbu
rzenia wraz z parcelą pół morgową żąda wła
ściciel 90 milionów Mp.

Niechaj Ministerstwo Sprawiedliwości weź
mie to pod uwagę i cofnie póki jeszcze czas 
nieobliczalne w skutkach rozporządzenie.

Wiec w Szczucinie za Korfantym.
S z c z u c i n .  Stronnictwo katoiicko-ludowe, 

Sokół, Koło kobiet polskic-h, Ochotnicza Straż 
pożarna > miejscowe Koło literacko-teatralne 
wspólnie urządziły dnia 23 lipca br. uroczystość 
z P< wolu  przyłączenia G. Śląska, a nadto na 
-ynku w Szczucinie przy udziale kilku tysięcy 
ludu, wiec, na którym uchwalono rezolucję: 

Zgromadzona na rynku w Szczucinie 28 lipca
®*0r«  św. O. Dominika, odbędzie się w ko-' i922 r.. Iiilkutysięczna ludność parafji ezczu- 
' I&1° sS. Dorni,nikanek ..na Ghfórlku" uroczysta ^iutkici i wsi okolicznych, slcła ia wielkieuu:

Gzy to nie pouczająco? Jeszcze przed pót- 
wielciem mieszczanin poiski, który się dorobił, 
uciekał na, wieś. Zwykła ludzka dążność szu
kania jak największego dostojeństwa dla sie
bie i rodziny. Takie dostojeństwo dawały do 
niedawna latyfundya. Ale dziś wobec nowych 
prądów, wobec reformy rolnej, może już nie 
będą dawać, w  każdym razie nie w  tym zakre
sie co dawniej. Gzyi Yfięc nie lepiej uświado
mić sobie tę prawdę, że dziś największą sumę 
dostojeństwa będzie dawać praca handlowa, 
przemysłowa, kulturalna w mieście, tu skiero
wać swe zasoby, ambicyę, energię, fcradycyę 
przewodzenia* i inteligencji i tym sposobem 
przyczynić się do postępu tak pilnej sprawy 
spolszczenia miast? W. W. A.

TELEGRAMY.
N i m y  Bjuiowiiji Litw *.

Kowno. (A. W.) W  ostatnich dniach* daja^ię 
zauważyć ożywiona wymiana not między rzą
dem litewskim a niemieckim. 7, treści tych 
not można sądzić, że opanowanie Litwy Ko
wieńskiej przez Niemców robi szybkie postę
py, w  celu wzmocnienia swych planów, Niem
cy występują wobec Litwy w charakterze rze
komo przyjaznym. Litewski minister spraw za
granicznych otrzymał notę od rządu niemie
ckiego, wyrażającą zgedf na zwrot statków 
należących Litwie z pośród zajętych w czasie 
działań wojennych statków rosyjskich.

W  ten sposób rząd niemiecki dąży do wzmo
cnienia militarnej swej ekspozytury na Wscho
dzie.

KONFERENCYA PRASOWA MAŁEJ ENTEN-
TY I p o l s k i .

Karlsbad. P. A. T. (Czeskie Biuro prasowe) 
Wczoraj odbyła się konf&rencya szefów pra
sowych i ekspertów prasowych państw malej 
ontenty i Polski, zorganizowana na podstawie 
umowy powziętej podczas konferencyi genueń
skiej. Na konferencyi wygłoszono referaty 
o obecnej służbie informacyjnej, & technicznej 
stronie służby sprawozdawczej, o organizacyi 
stosunków między agencjami prasowemi, 
o skonsolidowaniu służby informacyjnej na ze-

B a w a r y  cen trem  raan arc łiis tów .
Berlin. P. A. T. (Wolff). „ Vor,yaerts”  donosi 

z Monachium:. Konferencja frakeyi Sejmu b a 
warskiego i  zarząd krajowy partyi soo. dem. 
wydały odezwę, w  której powiedziano, że kar 
żda próba unicestwienia ustawy o Ochronie re
publiki na terytoryum baw arakiem oznacza 
złamanie konstytucyi i zamach na całość Rze
szy niemieckiej. Konferencja fraKCyi uważa sa 
obowiązek wobec ludności wiornej Rzeszy po  ̂
przeć stano wisko rządu Rzeszy i  odepFzcć gTo- 
żąco ■ niebezpieczeństwa prawnt w Bawaryi. 
Ludność wierna państwu w Bawaryi powinna 
być gotowa na wszelkie możliwości.

Wiedeń. P. A. T. „Nouea Wien. Tgblt** do
nosi z Berlina, że gdyby nie przyszło do zała
twienia konfliktu z Ba wary ą, to prezydent 
Rzes-zy na podstawie ustaw konstytucyjnych 
będzie rrdał piawo unieważnić rozporządzenie 
rządu bawarskiego i zamianować komisarza 
rządowego dla Bawarpi, celom przeprowadze
nia ustawy uchwalonej przez Roichstagi

Berlin. P. A. T. (W. B. K.) W e wtorek zbie
ra się gabinet Rzeszy na naradę nad stroną 
prawną rozporządzenia bawarskiego. Skutldeon 
postąpienia rządu bawarskiego, które szoreg 
polityków nazwał r&wolueyjnem, wytworzyła 
się nader poważna sytuaeya. Uważają ją za 
najcięższe przesilenie, jakie dotychczas prze
chodziła Rzesza. Podnoszą, ie  rząd Rzeszy 
stoi w  przodednki decyzyi o nader dotniosłetm 
znaczeniu. Przypuszczają, że Reichstag pnte- 
rwie ferye i zbiorze się na obrady.

Wedle „Yossieche Z łg”  ma się w Bawaryi 
do czjmiesnia % agitacyą prusłiich monarchi
stów, którzy dążą do połączenia Salzburga, 
Tyrolu, Wirtembergii, prowincyi Heskiej ł ote 
azarów reńskich z Bawaryą dla utworzenia mo
narchii pod panowaniem dynastyi Wittelsba- 
cliów.

Przesilssie pbiBBtoue m  Włoszech.
Powodem upadku gabinetu de Facty były 

zbyt gwałtowno wystąpienia fascistów, którym 
rząd poprzedni zbytnio ulegał. Wywołało to 
oburzenie wśród socjalistów i w grupach lewi
cowych, które- zdołaiy pozyskać, frakcję „popo- 
iari’* (katołicko-iudową). Ta większość obaliła 
rząd de Fakty, opierający się o prawicę i na* 
cyonalistów. Orlacndo nie zdołał utworzyć ga
binetu z powodu oporu lewicy, wobec czego 
kto imuy mus. otrzymać miśyę utworzenia “rzą
du, oąiartcgo o lewicową większość. Jak dono
szą jednak telegramy fasciśot oetazegają przed 
eksperymentem, jakim byłby gabinet antifascl- 
stowski Osżaitnie depesze przynoszą w tej spra
wie następująco wiadomości:

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Dzienniki dono
szą, że pODołrTł 1 reform iści nie zgodzSi się na 
dopuszczanie prawicy do utworzenia gabine
tu, mimo ie Museolini zaofiarował wstąpienie 
fascistów do rządu. Obecnie wymieniają Bo- 
noutogo jako możliwego praedatawieiela rządu 
lewicowego, a g drugiej strony wymieniają 
Medę.

Rzym. P. A. T. (W. B. KL) Dzienniki prawi
cowe zwalczają koncopcyę gabinetu Bonomie- 
go i ostrzegają przed eksperymentem antyfa-
sclstowskim, ponieważ taki eksperyment ich 
zdaniem jest nie do przeprowadzenia. „Gior- 
nale d‘Italia“  zamieszcza oświadczenie ze stro
ny fas cist ów, że umieliby oni gabinet NittFego.

W A L ia  FASCISTÓW Z SOC\ ALISTAML
Rzym. P. A. T. (W. B. R.) W  niedzielę w 

Magenta przyszło do walk między socjalista
mi a faflctstaml, przyczem zniszczono Dom ro
botniczy. W  Pizie podpalono dom związku ko
munistów. W  Mombello pod Aleksandryą w 
czasie poświęcenia chorągwi faścistów sekre
tarz faścistów został ciężka raniony strzałami.

Z LIGI NARODÓW.
Berlin. (A. W.) Przedmiotem narad L igi Na

rodów w dniu 20 lipca w  Londynie był obe
cny spór graniczny węgiereko-jugosłowiański 
i sprawa mniejszości narodowych w państwach 
środkowt-europejkfch.

WOJNA DOMOWA W  IRLANDYL*  
Dublin. (A. W). Po uciecace powBtańeów. fr- 

landzkkh z Waterford i Limerich zaczęła ln-
dność wygłodzona w  tych miastach plądrować. 
W  Waterford musiało wojsko regularne wkro
czyć i zrobić użytek z broni palnej dla rozpro
szenia tłumu. Komendanci zapowiadają w swej 
odezwie, że każdy w którego pośmianiu znaj
dą się rzeczy kradzione, b@lzv rozstrzelany.

Różne wiadomości.
Praga. (A. W.) Dzienniki donoszą, że stron

nictwo komunistyczne jako nielegalno będzie 
rozwiązane.

Londyn. P. A. T. W dniu wczorajszym przy
była tu królowa duńska, witana przez angiel
ską parę królewską.

Rzym. P. A. T . We środę dn. 2G b. m. wy
jeżdża z Bari misya amerykańska Nansena po
mocy głodnym w RosyL Papież wyasygnował

dla głodnych w Rosyi dwa miikmy Krów. P fr  
czki żywnościowe, rozdawane przez misy% 
opatrzono będą wizerunkiem Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy. Dookoła będą napiSjjj 
Zbawicielu świata zbaw Rosyę! Panki nytm 
sld dzieciom rosyjskim!

Wiadómnści gospodarcza
DEKLARACY A  PROCENTOWEGO PODA^ 

TKU OD ZYSKU. Tzba skarbowa w Krakowfb 
zwróciła się do Min. Skarbu oraa PrzemyrfM 
i Handlu o przesunięcie dio 1 pożdz. torming
składania deklaracji do wymiaru procento>« 
w ego podatku od zysku na rok 1922.

O URLOPY DLA ROBOTNIKÓW FABRYb 
CZNYCH. (A. W.) W  łodziach fabrykach włó*
kleń niczyich powzięto dawniej uchwałę w  oprar 
wrie udzielania uałopów robowitkom. W  ooe- 
cnej chwili jednak wobec znacznych zamówień 
w  większych zakładach przemysłowych udzie
lanie zbiorowych urlopów byłoby przemysłow
com niedogodne, wobec czego zaproponowali 
oni robotnikom zamiast urlopów wynagrodze
nie pieniężne. Sprawa ta była poruszaną na 
zebraniach delegatów fabrycznych. Po  dłużl- 
szej dyskusji postanowiono odrzucić tę pro- 
pozycyę, motywując decyzję tean, że robotni. 
ev powinni odoocząć t>o całorocznej pracy.

OBSZAR LASÓW OBECNYCH WĘGIER  
wynosi około 1!1S milj. hektarów. Z tego obsza>- 
ru są W ęgry w stanie wyprodukować rocznie 
1,300.000 m* drzewa opalowego, 21C.000 m» 
dębiny. 15.000 m® drzewa bukowego i 35.000 
m* jodły.

W YKAZ GIEŁDY W  KRAKOWIE
* dnia 26 lipca 1822 r. L- 1S*

W a l a ł y  I U e w U y t

\ Dolary S t  Z). . . •
kanad7i9ki« . •

Franki francuakie
. bolgijakie • •
m pzwaicr.rakie. •

Ftm ly Ezterliout . . •
Marki niemieckie 
Korony anBtryacklo . .

9 czeclio-słowackie .
, w ęg ic i^ tie  .
9 Bzireî kie . •
m duńskie 3 ■
„  norwesk ie «  a

Lał rumuńskie . • ••
L iry  w łoskie . •  •
Marki fińsk ie . • •
Floreny holand erskie • 
RnSle caretrie po D00 rb. .

_ dum sklc a I w  •  •
! - . 1000 * .

A k e y e  k a a k o w o t

Polski Bank Przem ysłow y I-V col  . 
Bank H ipoteczny •

Małopolski . . . .  
Z iem eki Bank Kredytoy-. . .
Pow szechny Bank K red y tów * o . A.- 
Ake. Bank Zw ir .rk ow y  X— V II 
Bank K o m e r c ja ln y  1—IV  
Bank Ziem Bbi d la  Kreaow . 7,ańcut 
Bank H an d low y  w  W arszaw ie 
Bank K red y to w y  w  W arsza w ie  
Bank Zw iązku Spdlek Z a r o b k o w y *  
W iedeński Bank. Zw iązkow y . 
.M erkn r' T. A. Bank i Kantor w ym .

ł k e y e  T o w -  b n n d l .  i  p r z e n u

Polaki* T ow . nandlowe .  I  I )
Ellboi Sp- »• h .-pn . Ł , J. Borkowrtu 
Handlowa Spółka ake. .U n pei 
.rharm a* (M ag. B . Jawonucfcń M L  
.Po lsk i G lob" T ow . tranfl?ort.-handl. 
C. H artw lz. Dom ekap.-ban. Foznan

w S S aT ^S aH m k .ł-
W aim . Sp*1ikc. Bod. P a t  L  -  Ul. r a t
H Cealelski, la l* ,  m asayr Poznań  
P o S  j o i .  po i- f a i r .  h u ty  io Ł  
Leraleez* fabryk i m a-zyn  role. 

T r z -A io i.U b r . m asz.inarz.ro in .4en - 
Załady amunicyjne ,Po<aak 
Hula żelazna, Kraków . •
W Kucbarskl fabr. w rr . metal. 
H erz ieM -V i ctorins, od l. i e L i  em a lj.
Automotor* fabryka samochodów . 

Pabr. Porłland-Cemantu, S zM k o w a  
.Górka* fabryka cementu .
GaL ake. Zakłady Górnicze Siersza . 
.T ep ege * Tow . dla przeds. górnic*. 
Ska akc. przem.naf. i gazów  ziemn. . 
Karpackie Tow arzyatwo naftowe . 
Akcy jne Tow. n aftow e .O ^ ic y a  
A . T. d la przem. oL saal fd. D Fanto) 
Polska Nafta .
E iekUownia w  K i-rery  U L u l  
.O ik oT  T .  A . . . . -
Pezot“  Powszedhno zakłady bn d ow i 

Fabryka przeiw. thraac*. w  Trzebin! 
.JTrakns' Zjedn. fabr.przetwon.wysk. 
Fabryka porcelany, w  .Ć m ielow ie .
Sabr. i P.af. cukruw Chodorow ie , 
•lta akc, E lok tr Okręg, w  Sierszy
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KURSA.

Warszawa. P. A. T. Giełda: Milkmówłoi:'
tranz. 1600. —  Waluty: Dolary Stanów Zje ir> 
trauz. 5910, 5850, 5870, sprzedaż — , kupno—j  
Maiki niemieckie tnmz. 11.95. —  GzeadĘ 
Gdańsk trauz, 11.90, 11.97*/*, 11.92*/,, eprzadtl 
12.12, kupno 11.72 Berlin tranz. 11.90, 11.97*/W 
11.92, sprzed. 12.12, kupno 11.72; Laudył? 
tranz. 26300, 26250 sprzedaż 26350, kuprap 
26150; Nowy York tranz. 5925, 5922.50, snraed. 
5942.50, kupno 5902.50. Paryż tranz. 50Ł.5CY 
498, sprzed. 500, kupno 496; Praga tran*,,' 
129, 128.50; Szwajcarya tranz. 1100, sprzeda# 
1104, kupno K>96; Wiedeń tranz. 19.25, 
eprzćd aż 19, kupno 18.

N A B E S S . A M . S a

» a
Encyklika papieska x dnia 15 maja 185dł

opracował Jan F u c h a ł t a ,  
prezes chrzęść, zw iązków zawoćlowycĘff

Cena 240 Bfkp.

Zamówienia przyjmuje: W ydawnictwo „B i»j 
blioteki chrześcijańsko-społecmej” , Kraków. 

Andrzeja Pctoakiygo 11.

Od wtorku dn 25 dc niedzieli dn. 29 lipca b. r.

99 PRZEPOWIEDNIA
(wznowienie)

Wytworny dramat psycholog, w łoski w  6 aktach. 
W  głównaj roił WERA ¥*.tfaaMś i 7I1UO CARMINTTł.

w " R r a lm i e ,  tti. @ s r t ra d y  L  3.



«fc  t
fduiip ■airt.g. i - A a . * ,.hthł; jj&SeSita. .-..

i& tm  t'h u „U b A *  n u  2) Apca H K m j .

GUSTAW LŁRC(JX.

C z ło w ie k , k tó ry  w id z ia ł  
, d y a b ła .

•— Dwadzieścia ośmj A zatwm to ? ,  ma 
Bkdmiuzicsią* I Któżby w to uwierzył! Taki 
był silny, i prosty!

Jakiż piękny typ starca pełnego życia.
—  No cŁobree! Ale czy możua aa,pytać, 

eo się pana wAarzyło w tymi pokoju? Ja 
wszedłem doń i nic nie zobaczyłem nadzwy
czajnego. VWdał mi d e  najzwyccajniej- 
szua z pokojów... Chciałem ratafMć- lepiej 
szalę...

—  Dotknął pan szafy!? jękną* szlachcic, 
odrzucają© serwetę i zbliżając się do nmre 
z obłąkauemi oczyma. dotknął pan szafy?...

—  Tak, odpowiedżńałem spokojnie, była* 
by się przewróciła...

—  Ona nitfdy eię nie pmewaca... oma 
nigdy się nie czewróci!... Ale też nigdy nie 
stanie prosto! To już taki- jest jej zwyczaj, 
taik wahać sto, drżeć... pochylać... tek ju«( 
afeetanie po wieczne czasy...

.Wszyscy* wstaliśmy z kreesei... Głos na
szego gospodarza bt śmiał ©cbnąióy wielkie 
ifcrople potu spływały “-u po czoło, 
oczy ciskały promienie. Doprawdy strach 
było patrzeć na niego. Schwycił motją 
dłoń i ściskał ją z siłą, o którąbym nigdy 
go nie poeąrtsił. Zapytał mnie nagie zdu
szonym szeptem:

Dyrebcya d u ie j kopalni na G. ŚMskw  

p o s s u & o i e  z a r s r

s e k r © t a r x a
foko *g‘ iff a kantaSeir*?! r. odpowiedniemi kwalifi- 
kseyatni; praktyką i grunfo./ną tfujosiością języków 
poi* kiego i niemieckiego. Reflektuje się tylko na pierw
szorzędną 8'łę. — Zgłoszenia oo Admiuistracyi .jG.csń 

Naroćirt pjd .Sekretarz R. R.“ 1141

—  dzy ją pań otworzył?
•n  Nie!
—  Ten». lepiej! tern lepiej dla punn. Nie

! «**• Sb, 167

wie pan cc 'jest wewnątrz w niej? Nie! Ach! 
tam lepiej, te.ni lepiej dlt pana. Ach* panie, 
tgm lepiej dla pana!

iVi.
Drżąc otarł pot z ccoła, wydał głębokie 

weotchn‘anie, przeszedł się bczmyślnio po 
pokoju, a spostrzAszy psa, który spoglą
dał nań z zaciekawieniem, wylał na biedne 
izwieraę całą złość, którą daremnie usiłował 
cwano mać.

A ! ty! czy nigdy nie przestaniesz pa
trzeć na mnie w  milczeniu? Idź spać ,.Taje- 
maico!“ ... nigdy nie przestaniesz?... zawazc 
w milczeniu? patrzysz w milczeniu... cho- 
dsaaz -m mną w milczeniu!... Do budy!... 
d> budy... CVy to dziś już?... czy jutro? 
K ‘edvż się odozw iesz?... a inożo zdecbniesK 
tak, jak tamte? w milczeniu?

Otwarł di®wi wyebo-dzące w głąb baszty 
i- wypchnął psa, kopiąc go -równocześnie 
niemiłosiernie. Pies za każdym ciosem 
otwierał z bólu p.yók w milczeniu.

Scena ta zrobiła na nas •wszystkich sza
lone wrażenie, gospodarz wyszedł za „Ta- 
jeBnnicąk i zagłębił się w mroku baszty.

Makoko odezwał się półgłosem:
—  Widzicie? nie mówiłem wam?... Rćb- 

cio co chee-dę, ale ja nie położę się wcale 
tej nocy... Zostanę tutaj aż do rana.,

—  Ja także —  powei-tWa! Mamią.
Allan oświadczył na to.

—  T>o licha! fttoie warto n/uwać do ra
j na... zobaczymy, może jakie :nteić~nją“ e 
‘ rsfejł}-.

—  Miler! —  przerwał mu Mnk.oko, nie 
bluźnij! A potem dodał:

—  Czy nie mówiłem wam logo. czy nio 
mówiłom?

—  Ale co nam mówiłeś?! • rzekł Allan 
z rez ;1v;!.:&eLo.S rai.

Makeko pochylił się nad no mi, a oczy 
wyskakiwały mu wprost z orbit:

—  t)zf iim  mów iłem waim, że to otełowieh 
opętany?

—  To nopŁ-ostu chory urnysbowo —  od
parł Allan.

—  Tak, rzekłem, eo maniak... znz’#pwaj 
normalny, nodlega napadom, tylko wfbdy, 
gdy zjawi się* jakaś bezpośrednia pobudka... 
Cierpi na, manię prześladowczą na tło wiary 
w nadpreyrod^jnjB zjawiska. Mózg jogo jest 
bezsprzecznie opętany pitzec dyałfe!...

—  Nie wymawiaj tego imienia! na.de- 
w-szystko w  tym domu! wykrzyknął żywo 
Makoko.

Roześmieliśmy się obaj z Allanem.
—  Nie śmiejcie się, —  błagał nas Mallii?.
—  Ależ dość tego, zawołał Allan. I tak 

razem z waszeml strachami nie pizeasikodzi- 
cto nam zabawić się nieco. Jost jedenasta—  
mamy jeszcze sześć godzin czasu, więc roo- 
żebyśmy tak zagrali partyjkę pokera? Za
prosimy do niej naszego gofąjdaiwa; to 
zmieni bieg jego myśiŁ M iw ®  to, .Allan, 
graez "zawołany, wydokył z Icfeatenl talię

't, którą |5̂ dug?wab‘Auy się w efcsafe dra- 
7. Paryża do CI:rux de Foods.

! I im. ty cl .miast rozm ył karty na stole.
• Niui to ukończył, zjawił się szlachcic. Uspo- 
i koił się zupełnie. Widocznie przez czas swej
nieobecności zdołał opanować całkowicie 
wzburzenie. Ale skutkiem jakichś nam nie- 
:zn.!’.:ivyei przyczyn tali wyraz grozy i wścic- 
kłoś«Ł ©ifmalewał się na jego twarzy, na 
widok kart rozłożonych nr. stole, że ja sam 
doznałem uczucia, strachu.

—  Karty! wykrzyknął... wy macie 
Id&rty?!

.Allan wata! i rżekł uprzejmie: *1
—  .TtMaaow iiliśmy wcale się nie riiaść 

dzasiejr?/,oj nocy. Mamy ^wyessaj czuwania 
do świtu —  jaik ptaki nocne... graaray wiec. 
(ila zabiela, cża^u*.. mała, tuŷ /jacielska. par
tyjka... poker... pan zna?

Urwał, uderzony przccMwnym wyglądeiu 
naszego gospodarza.

&żlachcio w cią,gu tych kilku minut po
starzał się tak . bardzo, żó ledvao mogliśmy 
go poznać W  tej cirwik wygl^iał ua »tu- 
lotniogo starca.., właściwie wygiipkił na wi- 
diiiio w  jiioakrcśionym 'wieku. Oczy naWegly 
krwią,,, jeżyły tu* rzadkio wazy, zęby bły
snęły gioźnie, o, ze ściągipętych' waig wy- 
pftdł syk:

—  Kartv... karty...
Siowo i,o w truu'o,(ii vu dzici-ało sic z gar

dła, j;.iz.by z.ltąv/ioo<! nieuia. jiiewidziain;;. 
Koi wton ku./ i f̂rzyjś<: tutaj z kar-

Kt'
Kto jesteście -

Najlepsze

przedwojennej jatnści 
posiada etale na 

SKŁADZIE i przyj
muje zamówieaia 

l im a  #90 
(stniejisca od r. IfcflB.

B r a c i  F e k z y ń  t k l c h  w  K a t e u
Filja Przemyśl, ul. Krasińskiego 63,
Na żądacie wysyłaray cenniki dnraio 1 opłfiinit.

lmti SOLCA
wiadomości, io w nowo odbudowanych łazien
kach otwarto juś kilkaa.ście kabi s i z tej racji 
trudności w oirsymauiu kąpiel1 mineralnych i mu

łowych obecnie niema. mbi
K lc s tk in le  do .■ i- m e*, a.

?rMjMkty -wy«y!a -ar/, ć SOLCA poestn SOLEC aflrii.

PiŁRWSZE iS0f'ł50SUSK«t

POLSKIE BIURO KOMISOWE
W  I C a f o w S g a z h  minuta od dworca 

H e S n ze ls tr. 6.
2ałatwła wszelkie pośrednictwa przy kupnie, epreedazy 

i umiany majątków i realności.
Mamy na rpriedaś: ilość domów Ljndl swych, firm 

handlowych, gospodarstw i t. d.
Kupujemy także domy w Mało-Polace. 993

B a n a ś  i  S k a  « ^ - * S 2 S S S * ”
989Farbując nizcz. jdzasa! 

f iO  Krowoderska 68, Kraków O  O a y e p k | / a  
0 0  B‘uro Bialskiej Ferbiarni H . s C I  w .nk i r C
W iądauycb kolonch odzleł o m  przędzy na kilimy, swcatery, 
umoaziaty i t. p. tVvkonanle 1 ceny bez bonkneenejl.

K W IA T Y  S Z T U C Z N E  
W I E Ń C E  «  B U K I E T Y

B U K I & T Y  D  ?  Ś W I E C  
®  K O Ś C I E L N Y C H  ®

HurUiwnie po eenaclt fabrycznych

W .  N o w y k
O a r b a r s k a  S S .

S13

D l a  r o l n i k ó w
praktyków i uczącej sią młodzież)

nakładem 

Wydawnictwa Polskiego Lwów-Po?nań

JERZEGO T U R N A U A :

Uprawa roli I roślin

U pr?w a  buraków

O rachunkow ości 
rolniczej.

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .
95
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| Jan B ilsk i, Gniezno, Glirofere>jo 'i2. g
D TeL 37. Konto czekowe: ł\K,O, 201799 Tel.37. n 
D n«8 n
Danoac onaann nuaccc □□Gnt.innrmniTtTT i

W . Państwowej Szkole przemysłows-han- 
diewej w Lesznie (W ielkopolską)

potrzebny jest od t września br.
n a u c i ^ c i e l

dc języka angifeiskiege i francuskiego
(.pragmatyka <lla, saKół średnich). 
Zgłoszenia dd Dyrekcji szkoły. 113S

P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e .
K z e c z y  g o d t t e  z w l e ^ e n a a .

draby królewskie, grób Mickiewicza i skar
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dtiie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Groty zasłuż* riych w krypcie na Skałce,
Srób Skargi w kościele sw. Pietra, oraz skar
leć N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 

wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
po zakryslyi.

Muzeum tiarodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk
^ TT^ T r - T - J S i a a M .-gl a aBa, G D Z I E  Ctd N A B Y Ć

Dctn i Muzeum Jana Matejki, FiaryańsVa
41, dzieła ■zbioiy misirza otwarte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Figryaó- 
sbiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie o J g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wt</rki i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa
dają święta.

W a żn e  dla Pan ów
chcących golić się łago
dnie brzytwą! Celem prze' 
konauii się proszę zwró- 
eić się do dobrego szl:fie- 
na p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja
ko fachowiec mogę zape
wnić, że posiadam na skła
dzie wielki wy bar najlep- 
wyoli brzytew, scyzory
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

cenach. 876

Zak ład  ta p ic e rsk o - 
d ek oracy jn y

Franciszka Żako Kra
ków, plac Malejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro
boty w ten zakres wcho
dzące po cenach niskich,

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Brcmowicza

PząCowo upow. geometry 
w Krakowie, Grodzka 26

Tel. 3441
przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyą, komasację, ni-

do pracowni J. Myszków- f ważnością d!a sadów, 
skiego, ulica Dietlowska 4C.
Tamte znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
1 części składowych do 
powyższych przedmiotów.

875

Która z Pafi
posiada w domu do na
prawy maszynkę do mięsa, 
lelazko, „Primus" ma- 
szynzę gacową lub note 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noty stołowych i inne

Ortopedyczne

obawia, na wszekie skró
cenia, chore nogi i pła
skie slopy wyraóia. Pra
cownia szewska „Zdro
wie**, Kral ów, św. Ger
trudy 7 Wojciech Dą

browa. 863

W ó zk i d z iec ię ce
odrawia precyzyjnie oraz 
wykonuje nowe «S.' P le- 
ehowlcs w Krakowie, 
ul. Mikołajska J. 7 (róg 

św. Krzyża). to8

PRACOWNIA KRAWIECKA
Stetjiiłu ł lir ta !  «a

w Krakowie, przy ul. Dłu
giej L. 24, j)rzj.nuje wszel- 
kiil. zainówieuia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870

z ważnością dla sądów, 
wszystkich wlanz admini
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. -33 
Zgłoszeniu pisemne 1 wyja
śnienia na prowlncŷ  udjieln 

szybtc i bezpłatnie.

Btanisław Hacha;,
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

Magnzyu obuwia 
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła
sny. Najnowsze fasony 
angie<skie francuskie- war
szawskie ma stale na skła
dzie w wieikim wyborne. 

889 ' ■

Tom asz Męźylr
Hfiudel Materiałów 

Skład farb, lakierów, po- 
jtopte, nafiy, benzyny, 
olei mineralnych i t. p. 
Kraków, plac Szczepań

ski 1. 8. 801

Szwalnia btelizny 
„ R f l/ A “

Filipa 23.wykonuje szyb
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

bieliżniarsiwa. 868

Praktyczno - teoretyczny

„Podręcznik ksibgotfośsi'1
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdą księ
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HEKitfES" 

'J.aoa Pilcha, hRAKuW, 
ul FloryańskL ‘89, za 

nadesłaniem C00 mp. 
V/3

„WU4.KAN IZA T O fl*1
Zakład wnłkanizo .yunia 

gum automobilowych, 
Kraków, Zwierzyniecka 2S
W y na jem saiuoehoilłźw.

zw

Związek krawcćw 
i krawc-zyń.

Mikołajska 13, Telefon 
3037. Zamówienia wyko
nuje solidnie o 50*fo ni

żej cennika 862

eyjny
cłiisr

ZAKŁAD
taplcprsiro-dekeraey
fjtejn m?hi: i wyrób ko?

A. K y b i ó s k i w ’h rai. o- 
kowie, uh Sławiiowska 21 
Telefon Nr. 3168. 872

Pierwszcizsncy M i i  knsiecki

Hsjtasr. i Wołłsowisz
w Krakowie, ul. PodvY aie 

1. 5. Tel. Nr. 3315. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 8f?!

miumo
IP O iR E D n iŁ Y M

Gilnisław li ra s i o Id
ulica Qio<jbio iii, 8̂

GZY8TG WfLNISNE WYR03Y
z Polskiej Wytwórni trykotarzy I chodników 

w  f iro d i ls k i ł

DAMSKIE ŻAKIETY i BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZIECINNE, SW EATERY 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
nabywać można 1045

w  Krakowie w  ipagazpnarh firm:
M. Balabuszyńska, Maryi Praus, Torębski 
i Zimler, D. Wieizejskiego. w Związku 
Ekonomicznym Kółek Holniczych, Sekcya | 
Handlowa Związku Zierttian. Spółka Apro- 
wizacya Miast, Er. Wojas ul. Łobzowska, 

M. Król-Rodakowski i Ska. 
w Zakopanim: St. Birtt s, Związek Pensjo

natów i Ho*eli.

Pa&sT iac|a i aprzjłfyż 
ś r o d K ó w  t a R k z j j c h  ^ l a  b y d S a

OiJfów w Pozn, 
Skrzynka list: 20.J. Błaszczyk i ?p.

Rok
zalożania

1907

B l a s s w l K a

B ła s z c z s z s ia  
B ł a s z c z y k a
D o  n a b y c i a  w  a p l e t a c h  i o k ła d a c h  n p l ł ic z n y c fa .
Tysiące poświndczeA i dalszych pisemnych zamówień I 

Wystawiamy na Targach Wschodnichl 1246

tinktura na zedzy u koni 
tinkturu na kolki u koni i wzdę
cia it bydln
tinktura przeciw biegur-ce u cie
ląt i prosiąt ł cholerze n drobiu 
tinktura '/apobiegpjąea czer
wonce u,świń

5 jui-Yrtyhi tutej z nk'ini?... 
- S'!wi.'i Tfiz-^bywacńi? <''y.r'?y»

ssown {htemnie rticełneF... Spalous karty<
spałclo to karty!...

Dłoń jeA’o grwałtcTOiyra ruehew pochwy
ciła talię kart ze stohi w zsardatrze rz-ucoriaf 
ich w żar kooiinka. Za trzymał s-ię jednak.' 
w  połowie &rdrr —  palce jejęo drżały i uit>u- 
ściły karty, ciało zwaliło się na fotel, łt z tisij 
wydarł się krzyk ochrypły:

—  Duszę się, dtiezę!;..
Podbiegłi-śmyr z pomocą... oń jednJaSi ®)Sf

za^a ł już kołnierzyk, kirawatkę —  a poteen 
nieruchomy, z yiową wępprta ó poręcz Icree- 
sła, zaczął-pfejkać... Och! jak ptekał!... —  
Z oc®u yłębokich jak wnętrza wygasłycłf 
wiuitomów, płynęły łzy palące. Naikonieó 
odezwail sio żsłosaym głosem:

—  Jesteście poczciwi chłopcy... chcę by
ście wiedzieli... nie pozwolę wam odejść 
tak... nie chcę byście myśleli, żc jestem 
Y/aryatam... biednymi, nieszczęśliwym waty- 
atom...

Makoko .i MałhńJ siuohaTi' z .zapartynf 
oddechem. Allan i ja, .jak ptisysfaR na słu
chaczów medycznego wydziału w Paryżu, 
patrzylfeny nań, jako na. „ciekajwy przypa* 
fujk“ .

—  Tak! —  cflfeiął —  dornecie się wszy- 
stkieito —  to możie aię wam przydać...

„Ciekawy. przypajaek“  wstał, przcarcdSc 
parę kroków i zatrzymał sio przed mmt?.' 
b[K)gTfti'laijąf na nas przygasłem 
scejr/ćSieni ■— te:n wcjizonicin, 
budzono chwilCAvo, utaiło się z powrotom: 
w jęłębi piecerair oczu —  z których zdawała, 
się wyzierać durzą jogo ndrccżbuą. c. d. n.

na.iii. 
ponownie 

któro' roe-.

Wsk.ulek bardzo znacznego podwyższenia ceny węgia 
górnoSiąskfcgp, działającego wstecz ho od 1. ltpca b. r. — 
i łinacznepo podwyższenia ceny robocizny, zmuszoną jest 
Dyrekcja Gazowni miejskiej, działająca w* .mieniu Komis i 
gazowo cioktryeznej, podnieść cenę gazu na miesiąc lipiec, 
okres VU. i itadal jak następuje;
za 1 m3 gązu dó świecenia, grzania i gospodar

stwa domowego , . . . ’ . . . Mp. 
o 4 , , do motorów ’...............................  ,

Równocześnie podniesiono opłuię miesięczną z; 
mierze do następującej wysokości:

1 -40* — 
1 !(>•—

zu gazomierz
Mk.

3 płom. 100'—
5 160 —

10 * 200 —
20 •• • 300'—
30 » 4C0'—
60 ł» 600'—
60 » 700 —

ST*.
za gazomierz 80 ułiu. S00-—

100 1000'—
150 ,  v m -»
200 , 1400 -
300 ,■ 1600 —
400 „ 1800 —
500 ,  2000'—

1142 Dyrekcja K ra h m s M  Gaza ;  n> miejskiej.

P t . A C I M Y  I S t Z I l E
pd złożonych oszczędności do naszej 
kasy na umówiony termin. Na żądanie 
wysyłamy warunki i statut Spółdzielni. 

Wytwórcze spaiyweza S- trt?i«’ ii8
Ligi kdncumcow i T-wa ®*o

R O Z  W O J  w  W A R S Z A 1 I E
O d l d s i a ł  w  K r a h o w C e .  < x a s m a r s & ?  7 Tg], 3544

Uboczny dcshbd 

dla LandegF 
pracowitszo 

o b y w a t e l a .

Listy i zapytania ped 
adresum 

9S2UEflLłÓ3U£ 4 5  
Bydgoszcz.

1 0 0 . 0 0 0  M k . I w i ę c e j  
m i e s i ę c z n i e

dafege, uczciwoga zsrotiiu mato mleć kaisJy nft*zyc!ai 
wiejski, pisarz fi oinny, t p  fma, wofiiis każdy praca- 
wiły człowiek ruj wsi przy pô asłbibawaj pracy moSa

x @ r o i s ? ś »  « i

■^I5B3I I I 3I 38EBI

I ODLEWY
m  . J . 1 L I W M 1

p g .  n o d e i i  w ł a s n y ^  B u L  n a a « d ł a i i )  C it 
p g .  r ^ u n k ^ j f  w  sstr-ksisfk

' o d  m *  k g .  w a s !
w y k o n y w a  s ^ ^ k o  3 d o t d a d n l a

H .  C E G I E L S K I .  T o w . a u : .
W  P O Z f t f c H i U .

m
B H E

k o ł d e r
t e .  S n i i K i f w  j L f  
Kraków, ul. Grodzka 59,

cu | io !c e a  k o t u r y  g e t t i w e  
J w e d ł u g  £ r> 4 w i o  9
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